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Dolary - dla Bizonii
Bunt państw »mai*shallowskich«

Słany Zjednoczone domagajq się
całkowitego wstrzymania reparacji z Niemiec

PARYŻ (obsł. wl.). —  Na ostatnim posiedzeniu rady organizacji eu­
ropejskiej współpracy gospodarczej doszło do ostrych sporów między 
państwami marshallowskimi o dolary amerykańskie. Niemcy Zachod­
nie, Grecja i  Turcja domagały się zwiększenia przyznanych im przy­
działów, czemu stanowczo sprzeciwiły się p * - - -•'-»!© państwa.

Delegaci Bizonii cieszący się po- j U. S. A. Państwa marshallowskle 
parciem przedstawicieli , amerykań- j prawdopodobnie nie zdołają dotrzy- 
skich, usiłują zagarnąć dla reprezen ; mać upływającego 15 września ter- 
towanych przez siebie krajów lwią j ::>inu przedstawień*. ńanu podziału 
część dolarów przyznanych przez kvcdyl»w na rok 1949.

Z a # o b «  w Czechosłoujaćii

Dr. E. Benesz nie żyje
PRAG A (PAP.). —  Dr Edward 

czechosłowackiej, zmarł w  piątek o 
eimove Usti, przeżywszy 64 lata.

Dr. Edward Benesz urodził się 
Rozlany pod Pilznem. Studiował w 
po czym otrzymał tytuł ar. praw 
objął stanowisko profesora w  Czech 
1912 został mianowany docentem 
kim.

Jego działalność polityczna roz 
Uciekł za granicę, gdzie stał sią wkr 
kiem Tomasza Masaryka. Z  chwilą 
emigracyjnego, dr. Benesz zajął sta 
Po śmierci Tomasza Masaryka dr. 

dniu 18 grudnia 1935 r. drugim pre 
kiej.

Benesz, drugi prezydent republiki 
godz. 18.10 w  sw ej posiadłości Se-

28 maja 1884 r. w  miejscowości 
Pradze, Paryżu, Dijon i Berlinie, 

filozofii. P o powrocie do Pragi 
^słowackiej Akademii Handlu. W r. 
socjologii na Uniwersytecie Pras-

poczęła się 1 września 1915 r. kiedy 
ótce najbliższym współpracowni- 
utworzenia czechosłowackiego rządu 

nowisko min. spraw zagranicznych. 
Edward Benesz został wybrany w  
zydentem republiki czechosłowac-

Przedstawiciełe amerykańscy w y­
kazują coraz większe zniecierpliwię 
nie z powodu kłótni w- rodzinie, 
marshallowskiej i  usiłują uśmie­
rzyć „bunt" delegatów wskazując 
że może to w ywołać niezadowólenie 
kongresn USA przed zatwierdze­
niem kredytów nâ  realizację planu 
Marshalla.

Tymczasem cel planu Marshalla 
stał się jeszcze bardziej wyraźny po 
ostatnim,, oświadczeniu sekretarza 
stanu U.S.A., w  którym zażądał on 
całkowitego wstrzymania reparacji 
z  Niemiec. Potwierdza; to bowiem 
podkreślaną wielokrotnie tezę, że 
celem osławionego planu Marshalla 
jest odbudową przemysłowej potęgi 
Zachodnich Niemiec kosztem innych 
krajów Europy.
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Francja w obliczu katastrofy
Prezydent ponownie szuka premiera 

Schuman zrezygnował z misji tworzenia gabinetu
PARY Ż (obsł. wł.). Robert Schu­

man zrezygnował z misji tworzenia 
rządu. Oświadczył on, że nie jest w 
stanie utworzyć gabinetu, gdyż na­
potkał na nowe trudności. Najwięk 
szą przeszkodą w  poczynaniach 
Schumana była odmówa socjali­
stów współpracowania z  nim.

Korespondenci donoszą, że zasad 
niczyfh powodem, dla którego Śchu 
man nie mógł sformować gabinetu^ 
byłą niemożliwość znalezienia kan-

Transporty „żywności9* do Europy

Srebrny d o r s z * przekleństwo Austrii

Wymowa trzech wypadków
W  OSTATNICH dniach zaszły 

trzy wypadki, które zasługu 
ją na to, aby były przez spo 

łeczeństwo polskie należycie sko­
mentowane. Pierwszym z nich było 
uniewinnienie przez trybunał ąpela 
cyjny w  Ludwigsburgu Hjalmara 
Schachta; drugim —  odmowa wyda 
nia Polsce dr. Władysława Derin- 
ga, lekarza pozostającego na usłu­
gach Niemców w  obozie oświęcim­
skim; trzecim —  zwołanie _konsty tu 
cyjnego posiedzenia, zach odni o - nie - 
mieckiej Rady Parlamentarnej.

Na pozór są to wydarzenia ni­
czym z sobą nie powiązane. Ale tyl 
ko na pozór. Wszystkie bowiem w y 
pływają z faktu bezceremonialnego 
łamania przez Anglosasów uchwał 
poczdamskich.

Nie ma potrzeby przypominania 
naszym Czytelnikom kim był 
Schacht j jaką rolą odegrał w Niem 
czech hitlerowskich. Nawet sądy 
niemieckie uznały go za czołową po 
fitać narodowego socjalizmu i w  
pierwszej instancji i  skazały na dłu­
goletni pobyt w obozie. Jeśli dziś 
w instancji apelacyjnej uczyniły 
*eń ofiarą stosunków politycznych 
po dojściu do władzy Hitlera —  to 
musiały mieć co do tego ...nader 
wyraźne sugestie.

Zbrodnie Deringa niczym się nie 
łożnią od zbrodni sprawców maso­
wego wyniszczania ludzi w  Oświę- 
®imiu. Służył on administracji obo-

-zowej nie tylko swoją gorliwością 
lecz i  inicjowaniem eksperymen 
tów sprowadzających do grobu ty 
siące więźniów. Trudno było zna­
leźć kanalię prześcigającą Deringa 
W zimnym okrucieństwie wobec bez 
bronnych rodaków.

Mimo to —  władze brytyjskie 
orzekły, iż „nie ma przeciwko Derin 
gowi dostatecznych dowodów w iny“ .

Dlaczego to uczyniły? Obowiązu­
jące układy nie dawały rządowi W. 
Brytanii takich uprawnień. D owo­
dy przeciwko Derimgowi zbierały 
polskie władze sądowe — i on e-jed  
ne były powołane do orzekania o 
(Zasadność,* -'ścigania zbrodniarza. 
Czy osłanianie go nie było przypad­
kiem zwykłą usługą tym, pod któ­
rych rozkazy Dering wprost z  
Oświęcimia trafił na emigracji?

Wreszcie obrady niemieckiej Ra­
dy Parlamentarnej. Składa sią ona 
w  olbrzymiej większości z  w yko­
nawców zleceń Waszyngtonu i Lon 
dynu. Gotowa jest razem ze swymi 
protektorami dzielić Niemcy «— 
wbrew w oli narodu niemieckiego. 
Po to, aby w  zachodnich strefach 
tworzyć zarzewie, nowego konflik­
tu zbrojnego w  Europie.

Środki, jakimi państwa zachod­
nie zdążają d o  celu, są od dawna n»e 
wybredne. Ostatnio jednak stają 
się zgoła odrażającą kompilacją — 
lekceważenia zobowiązań z wybie­
laniem- zbrodniarzy i  ©słanianiem 
ludobójców.

WIEDEN (API). Kolonizacja prze 
mysłu austriackiego przez - Stany 
Zjednoczone postępuje w  dalszym 
ciągu. Amerykańskie General M o­
tors" które zagarnęły ostatnio w ło­
skiego Fiata, o-trzymały obecnie 
większość udziałów ~ w  zakładach

Mieczysław Salecki
powrócił do kra|u

WARSZAWA (PAP). — Znany tenor 
b. artysta Opery "Vt ai-zawskiej Mie­
czysław Salecld powrócił transportem 
repatriacyjnym* do. Warszawy.

Salecki wywieziony z Polski po 
powstaniu warszawskim na roboty 
przymusowe do Niemiec, przebywał 
dotychczas na terenie strefy brytyj- 
sl.iej. Brał tam cały czas żywy u- 
dział w pracy oświatowej w obozach 
wysiedleńców, dając ok. 200 koncer­
tów .muzyki operowej i ludowej. O- 
stątnio współpracował na polu kultu 
ralno -  Oświatowym z konsulatem 

P. w Hanowerze.

1 mil. głosów
na WaElace9a  w Jorku 

NOWY JORK (API.). — Kandydat 
i prezydenta z ramienia partii 

postępowej Henry Wallace, otrzy­
mał około miliona głosów w  m. No­
w y Jork. Są to dane ogłoszone 
przez Gallup .Póll jeszcze w  tym 
czasie, gdy kampania wyborcza Wal 
ace‘a nie rozpoczęła się.

automobilowych w  Austrii —  Ste- 
yer,

Jednocześnie władze austriackie 
otrzymały wiadomość od misji p o ­
mocy, ze nowy kontyngent artyku­
łów  w  ramach planu Marshalla 
przybędzie w najbliższym czasie do 
Wiednia. Będzie on zawierał kori'- 
serwy rybne. Austriacy przypusz­
czają, że otrzymają nowy transport 
srebrnego dorsza, znienawidzonego 
zarówno przez sprzedawców, jak i 
kupujących. Ryba te ze względu na 
swój zły smak i przykry zapach, 
nie nadaje się do jedzenia. W Sta­
nach Zjednoczonych srebrny dorsz 
używany jest przez farmerów ame 
rykańskich jako nawóz do użyźnia­
nia pól.

dydata na stanowisko ministra 
spraw ' wewnętrznych. Objęcie tego 
stanowiska przywódca M.R.P. zapro 
ponował Francois Mitterandowi, 
członkowi ■'* ugrupowania gaul-istow- 
skiego. Jednakże ugrupowanie to 
uzależniło swą zgodę na objęcie te­
k i przez Mitteranda od dwóch wa­
runków,|których Schuman nie m ógł 
zaakceptować. Warunki^ te przewi­
dywały^ przeprowadzenie w yborów  
samorządowych w  październiku i 
zmianę Jordynacji wyborczej przez 
wprowadzenie wyborów  uzupełnia­
jących w  razie śmierci lub ustąpie­
nia deputowanego.

Kryzys gabinetowy we Francji 
trwa już 7 dni. Od czasu w yzwole­
nia spód okupacji niemieckiej 13 
rządów próbowało kierować losami 
Francji. Obecny kryzys jest jed­
nym z  najgłębszych. Jak twierdzą 
obserwatorzy, jedynie utworzenie 
gabinetu reprezentującego prawdzi­
wie demokratyczne ugrupowania 
może uchronić Frahcję od kata­
strofy.

Podczas gdy w Paryżu trwają go 
rączkowe narady dla zażegnania, 
kryzysu, w  całej Francji szerzą się 
strajki? Robotnicy i  górnicy, którzy 
porzucili pracę, domagają się poprą 
w y warunków bytu.

Jednakże podniesienie stopy ży-; 
ciowej szerokich rzesz narodu m o­
że zapewnić jedynie rząd reprezen­
tujący naród.

Olto Skorzeny
przebywa, w USA
Jak donosi dziennik „Der A - 

bend“ , b. pułkownik SS Otto 
Skorzeny, który wsławił się jako 
oowobodziciel Mussoiiniego, znaj 
duje się obecnie w  Stanach Zjed 
nocconych, gdzie pracuje jako 
konstrnktor lotniczy. Skorzeny 
zbiegł ostatnio z obozu interno­
wanych w  Danstadt, gdzie eeze. 
kiwał na proces.

135 proc. plonu no kolejach
wykonano w miesiącu sierpniu

W ARSZAW A (PAP). Polskie K o­
leje Państwowe załadowały i prze­
wiozły w  sierpniu rb. 571.032 wago 
ny towarowe zamiast planowanych 
551.490 wagonów, wykonując w  ten 
sposób plan w  ,135 proc.

Plan przewozów z sierpnia rb. w  
porównaniu z  analogicznym okre­
sem roku 1938, jest wyższy <j 35 
proc. Wzrost załadunków w  stosun 
ku do roku ub. wynosi 27.6 proc. 
Systematyczne przekraczanie planu

zal.dunków jest wynikiem współza 
wodnictwa pracy kolejarzy.

Wy w 1 eszamy
chorągwie

W ojewoda wrocławski z okazji 
przypadającego w  niedzielę Swię 
ta Lotnictwa, wezwał mieszkań­
ców  Dolnego Śląska do udekoro­
wania domów chorągwiami na­
rodowymi.

75 proc, zniżki kolejowe

dla młodzieży ^  na WZO
WARSZAWA. — Na wniosek Pol­

skiego Biura Podróży fłOrbis“ , Mini­
sterstwo Komunikacji przyznało 75 
proc. zniżki* kolejowej na przejazdy 
grupowe młodzieży szkolnej i nauczy 
cielstwa na WZO i z powrotem po­
ciągami nadzwyczajnymi, złożonymi 
z krytych wagonów towarowych'- (te-. 
wosy),ł przystosowanych do przewo­
zu osób, w okresie trwania tej Wy­
stawy.

Ulga ta może być stosowana jedy­
nie do grup młodzieży szkolnej 1 nau

czycielctwa, złożonych co najmniej z 
10-ciu osób-, .przy zachowaniu warun 
ków uruchomienia tych pociągów.

W związku z tym władze szkolne 
winny porozumieć się z  ,,Orbisem'* i 
uzgodnić terminy, organizowanych 
dla młodzieży szkolnej wycieczek na 
WZO.

Ze względu na dużą frekwencję na 
Wystawie w dni świąteczne i niedzle 
le, wycieczki winny być organizowa 
ne w pozostałe dni tygodnia.
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SZARAKI i SŁONIE
Korespondencja własna „Słowa Polskiego*

Gdzieś pod miedzą w  stanie No­
wego Yorku gryzie trawką p o s p o li­
ty szarak. Nagle, co  tchu starczy, 
biegnie drugi zając. Zobaczył swe­
go towarzysza i przycupnął.

—  Dlaczego tak zmykasz? — py­
ta pierwszy.

—  Udało ml się wymknąć ze szpo­
nów komisji parlamentarnej do ba-

_ dania działalności anty amerykań­
skiej —  dyszy uciekinier.

—  Czegóż oni od ciebie chcą?
—  Nie udawaj, że nie wiesz. Wa­

lą na zbity łeb wszystkie słonie.
—  Zm ykajmy w obec tego.
I chwilę biegną w  milczeniu. 

Wtem zreflektował się nasz szarak 
i odzywa sięi do swego towarzysza:

—  Słuchaj! Przecież do licha my- 
nie jesteśmy słoniami! Dlaczegóż 
więc mamy czmychać?

—  Wiem o  tym —  odpowiada dru­
gi —  sęk w  tym, że oni najpierw 
walą pałką po głowie, a potem się 
pytają: Czy jest pan słoniem?

Anegdotka o biednych szarakach 
krąży dziś w  Stanach Zjednoczonych 

. od ucha do ucha, tak jak wiele po­
dobnych krążyło za czasów gesta­
powskich w  Europie. Ilustruje ona 
wiernie metody postępowania osła­
wionej komisji parlamentarnej do 
badania działalności antyamerykań-
skiej.

Materiały, na których komisja o - 
piera swe zarzuty są tak fantastycz­
ne, że tylko głupcy i rozhisteryzo- 
wani fanatycy nie potrafią w całej 
tej „aferze" dostrzec roboty podyk­
towanej celami czysto wewnętrzno- 
polityeznymi.

Ze wszystkich stron ściąga się 
„świadków", ustawia ich przed ba­
terią aparatów filmowych w  otocze­
niu setki dziennikarzy, którzy na 
wszystkie strony trąbią o „wielkiej 
aferze antyamerykańskiej" grożącej 
bezpieczeństwu Stanów Zjednoczo­
nych. Schemat „dowodowy" jest 
zawsze jednakowy. Sporządzają dłu­
gie listy z nazwiskami podejrzanych 
zawsze wybitnych osobistości z okre 
su Roosevelta, najczęściej należą­
cych do postępowej partii Walla- 
ce ‘a, po czym wzywają „podejrza­
nych" do składania zeznań.

„Oskarżeni" oczywiście odrzucają

wszystkie zarzuty z tej prostej przy­
czyny, że są one bezpodstawne. Ko­
misja jednak wcale się o  to nie 
troszczy. Wystarczy dla niej fakt, że 
udało się zdyskredytować w  oczach 
zastraszonego 1 łatwowiernego spo­
łeczeństwa zwolenników Roosevelta 
czy Wallace'a, czy też postępowych 
członków partii demokratycznej, lub 
wreszcie przeciwników „zimnej woj­
ny".

Kto śledzi działalność komisji, zda 
je sobie dokładnie sprawę, że to, co

się dziś dzieje w  Ameryce pod pła­
szczykiem obrony jej interesów, jest 
zaprzeczeniem najbardziej elemen­
tarnych praw człowieka. Metody 
stosowane przez komisję i propagan 
dę, jaką się otacza rzekome afery, 
świadczą wymownie o tym, że głów­
nym celem „badań" jest odwrócenie 
uwagi opinii publtcznej od wzrasta­
jącego stale chaosu w życiu gospo­
darczym Stanów Zjednoczonych I 
zawikłanej sytuacji w  polityce mię­
dzynarodowej, spowodowanej awan­
turniczymi posunięciami rządu, w  
których niemałą winę ponosi Kon­
gres amerykański.

Strajk szoferów w Bzowym JorŁu

10 tysięcy aut bez ruchu
NOWY JORK (PAP.). —  W ciągu z uwagi na złe wrażenie, jakie wy-

Zlot© I kapitały Europy
w Stanach Zjednoczonych

ostatnich 2 dni w  Nowym Jorku po 
rzuciło pracę 10 tysięcy kierowców 
samochodów ciężarowych. Nie jest 
wykluczone, iż ten nieoficjalny 
strajk przekształci się w oficjalny i 
obejmie 30 tysięcy szoferów z całe­
go okręgu nowojorskiego. Powodem 
strajku jest żądanie kierowców cię­
żarówek podwyżki płacy o  50 cen­
tów za godzinę. Z  uwagi na to, że 
rozszerzenie się strajku mogłoby spa 
raliżować system zaopatrywania No 
wego Jorku — prezydent Truman 
polecił specjalnej komisji zbadanie 
sporu.

Sfery przemysłowe Nowego Jorku 
zażądały od _ prezydenta Trumana 
zastosowania ustawy Tafta — Hart­
ley‘a  I wydania sądowego nakazu 
odroczenia strajku na okres 80 dni. 
Biały Dom, jak twierdzą, nie zamie 
v?s» i^dnak uciec się do tego środka

Albania uroaestuie
przeciwko agresji greckiej 

TIRANA (API). — Jak donosi ągen 
cja albańska 3 bataliony greckiej er 
mli rządowej przekroczyły granicę 
albańską w rejonie Argynocastron. 

Albański mŁn. apraw zagranicznych
— zaznacza komunikat agencji — te 
go samego dnia zaprotestował w T)NZ
—  przeciwko otwartej agresji rządu 
ateńskiego, przygotowanej z góry w 
oczywistym celu pogwałcenia Integra] 
ności terytorialnej i suwerenności Al 
bani i .

Ogólno-amerykańskn konferencja

w obronie demokmcfi i pokotu
MEXICO CITY (PAP). —  Jeden z 

najwybitniejszych intelektualistów A- 
meryki Łacińskiej, przewodniczący 
kubańskiej partii socjalistycznej (ko 
munistycznej) i wiceprzewodniczący 
senatu kubańskiego, Juan Marinello, 
oświadczył korespondentowi PAP, że. 
w  krajach Ameryki Środkowej i  Po­
łudniowej czynione są już przygoto­
wania do zwołania i przeprowadze­
nia ,,konferencji ogólno -  amerykań­
skiej w obronie demokracji i poko­
iki".

Celem tej konferencji będzie zgro 
madżenie wybitnych działaczy demo­

kratycznych kontynentu amerykań­
skiego na polu politycznym, zwią/.ko 
wym, kulturalnym i artystycznym o- 
raz zjednoczenie ich wysiłków w o- 
bronie1 pokoju i demokracji — wobec, 
wzrastającego niebezpieczeństwa, za­
grażającego ze strony państw impe­
rialistycznych.

Bezpośrednim bodźcem do jej zwo­
łania był Światowy Kongres Intelek­
tualistów we Wrocławiu, który wy­
wołał olbrzymie wrażenie wśród po­
stępowych sił Ameryki Łacińskiej. 
Będzie on prawzorem dla konferencji 
amerykańskiej.

Rewelacje „BerHner Zeiiung”

Premier Kopf — spekulantem
BERLIN (PAP.). — ..Berliner Zei- 

tung“  donosi, że wszyscy urzędnicy 
Dolnej Saksonii za wiedzą i przy 
poparciu premiera Kopfa uprawiali 
na szeroką skalę spekulację w okre 
Sie bezpośrednio poprzedzającym 
ogłoszenie reform y walutowej. Zna­
jąc termin, w  którym nowa waluta 
miała być wprowadzona, urzędnicy 
przededniu wycofania starych, ma­
rek, luksusowe samochody, które 
później sprzedawali za marki za­
chodnie.-

W kołach parlamentarnych Dolnej 
Saksonii podkreśla się, żfe fundusze 
na zakup samochodów były wypła-
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cane urzędnikom w formie zaliczek 
z kasy państwowej za zezwoleniem 
premiera Kopfa.

W poszukiwaniu złota
okTsadssli groby

BRUKSELA (obal. wł.). — Policja 
belgijska aresztowała bandę rabu­
siów, którzy systematycznie okrada”  
groby amerykańskich żołnierzy, za­
bierając* biżuterię i złote zęby. Aresz 
towano 9 ludzi, z których 6 było za­
trudnionych przez amerykańską korni 
sję ekshumacji zwłok żołnierzy USA 
Trzej pozostali cżłoąkowie bandy to 
Nfflaściciele sklepów jubilerskich.

Miliardowe dochody
koncernów USA

NOWY JORK (API). — Cytry opu- 
bUkowane ostatnio przez federalną 
komisję handlową wskazują na co­
raz większe zyski wielkich towar 
rzystw amerykańskich. Dochody ich 
za okres piem »zych 8 miesięcy bjr. 
wyniosły 2.900 milionów dolarów jut 
po potrąceniu podatków. Jest to do­
chód o  12 proc wyższy oi± w poprze 
dnim kwartale.

warłoby to wśród robotników, o  
których głosy Truman zamierza u- 
biegać się w  czasie wyborów llstopa 
dowych.

Wartość wkładów, inwestycji dolaro­
wych i złota państw europejskich w Sta 
nach Zjednoczonych szacowana jest na 
około" 13.662 miliona dolarów.

Największe wkłady w USA posiada 
Wielka Brytania — 4.781 milionów dola­
rów,. Obejmują one 9.880 mli. w złocie, 
398 mil. w depozytach bankowych, 600 
mil. w akcjach 1 obligacjach i 1.489 mil. 
In westy cyj w kopalniach amerykań­
skich. W ciągu 1947 r. Brytyjozyoy na­
ruszyli poważnie swoje zapasy złota — 
nie podali jednak dokładnych cyfr w 
tej sprawie.

Szwajcaria — posiada 1,355 mil. dola­
rów w zlocie. 396 mil. w rozrachunkach 
bankowych 1 870 mil. w długotermino­
wych inwestycjach. Duża częśó szwaj­
carskich kapitałów należy prawdopodob 
nie do innych krajów europejskich. Po­
dobno Francuzi są rzeczywistymi wła­
ścicielami 25i mil. dolarów, zarejestro­
wanych jako wkłady szwajcarskie.

Francja rozporządza 700 milionami do­
larów w złocie, 316 mil, w rozrachun­
kach dolarowyoh i 463 mil. w Inwesty­
cjach. Ponadto Francuzi nagromadzili 
,,w pończosze** od 2-3 miliardów dola­
rów i rząd francuski, ogłaszając dewa­
luację franka, zamierzał dolary te wydo 
być na powierzchnię.

Wkłady Holandii obejmują — 214 mil.

dolarów w  złocie, 220 mil, w dolarach \ 
995 mil. w  inwestycjach. Obok Wielkiej 
Brytanii, Holandia ma więc największe 
inwestycje w USA, przeważnie w  du­
żych korporacjach amerykańskich, któ- 
rych-akcjo są bardzo poszukiwane.

Belgia posiada w Stanach Zjednoczo­
nych 699 mil. dolarów w zlocie, ITt mil. 
w  dolarach 1 189 mil. w inwestycjach. 
Największe dochody Belgii pochodzą z 
eksportu do USA uranu i miedzi z Kon­
ga.

Kapitały pozostałych krajów europej­
skich szacuje się na Około 2.334 mil. do­
larów, z czego około połowa przypada 
na Portugalię, 3zweoję l Turcję. Wkłady 
te obejmują po większej części depozyty 
bankowe w złcole 1 w dolarach.

Jak z tego widać, okrzyczany „kryzys 
dolarowy** Europy, któremu plan Mar­
shalla ma zaradzić — nie Jest wcale tak 
ostry, jak go usiłują przedstawić zain­
teresowane w tym planie koła. Zapasy 
europejskich dolarów w USA są tak 
wielkie, jak przed wojną, a rezerwy 
złota — uwzględniwszy nawet ostatnio 
wyprzedaże — nie są o wiele mniejsze.

Interesy jednak wielkiego kapitału 
amerykańskiego — w cichej zmowie 1 
przy cichym poparciu kapitalistów Za­
chodniej Europy wymagają dalszego wy 
pompowywsnla z kieszeni podatnika eu­
ropejskiego nowych miliardów.

Delegacja rsądu R.P*
udała się do Bukaresztu

WARSZAWA (PAP.). — Dnia 3 
września b.r. odleciała do Bukaresz­
tu polska delegacja rządowa pod 
przewodnictwem wiceministra prze­
mysłu i handlu, Eugeniusza Szyra. 
W skład delegacji wchodzą: wice­
prezes Centralnego Urzędu Plano­
wania, dr. Stefan Jędrychowski o- 
raz przedstawiciele zainteresowa­
nych -ministerstw.

Celem wyjazdu delegacji jest pod

pisanie szczegółowych umów o 
współpracy gospodarczej pomiędzy 
Polską i Rumunią.

W umowach tych przewidziana 
jest ścisła współpraca w dziedzinie 
przemysłu, rolnictwa, nauki i tech­
niki, wzajemnej wymiany towarów, 
handlu zagranicznego, tranzytu i 
komunikacji oraz w dziedzinie fi­
nansowej.

Wzorem sz^unuówek Hiflera...

Główny wróg W alface6a
NOWY JORK.. W swojej podró- .wielkiego kapitału przeciwko Walla 

ży po południowych Stanach, Henry ce‘owi —  dziennik Daily Worker pi- 
Wallace po wygłoszeniu kilku prze- sze, że głównym inicjatorem ata- 
mówień w stanie Północna Karóli-Jków na Wallace‘a jest komisja dla 
na udał się do Stanu Alabama i badania działalności antyamerykań- 
Tennesee, skiej. Komisję tę można porównać

W związku z coraz częstszymi I— stwierdza dziennik, jedynie z  od- 
prowokacjami zarówno władz ame- działami „czarnych koszul" Musso- 
rykąńskich jak j przedstawicieli' liniego i szturmówkami Hitlera.

W Stanach Zjednoczonych kwitnie

masowy handel narkotykami
Prawie jednocześnie wykryto w 

Nowym Jorku inną aferę narkoty­
kową. Policja wpadła na ślad skła­
du narkotyków przy pomocy lalki. 
Detektywi, którzy przeszukiwali 
mieszkanie braćj Bosch zauważyli 
lalkę siedzącą na kanapie.

Po zbadaniu zawartości lalłri oka 
zało się, że zawiera ona butelkę z 
narkotykiem wartości 2300 dolarów. 
Obu braci aresztowano.

HOLLYWOOD. Policja amery­
kańska wpadła na trop wielkiej afe 
ry przemytu i nielegalnej sprzeda­
ży narkotyków. W mieszkaniu zna­
nej aktorki filmowej aresztowano 
4 osoby a wśród nich słynnego alclo 
ra amerykańskiego Roberta Itchu. 
Aresztowanie nastąpiło w  chwili, 
gdy wszyscy czworo palili papiero­
sy zawierające narkotyki. Wszyst­
kim im grozi kara więzienia do 10 
lat.

LONDYN. Zgodnie z watunkami planu 
Marshalla zmniejszenie przydziałów sta­
ll dla budownictwa okrętowego w  An­
glii spowodowało zastój w stoczniach 
szkockich. Masowo zwalnia się robot­
ników.

JOHENNESBURG. Premier Unit Polud 
nlowo-Afrykańskiej dr Malan odmówił 
wzięcia udziału w  konferencji domi­
niów, jaka odbyć się ma w Londynie 
w październiku br. W Londynie odmo­
wa dr Malana komentowana jest jako 
dalszy dowód dążenia Unii Południowo- 
Afrykańskiej do wystąpienia z brytyj­
skiej wspólnoty narodów.

PARYŻ. IB dodatkowych spraw zosta­
ło włączonych do porządku obrad Wal­
nego Zgromadzenia Narodów Zjednoczo 
nych, które zbiera się w Paryżu 2i-go 
września. W ten  sposób liczba spraw do 
załatwienia zwiększyła się do 07. Sesja

ONZ potrwa prawdopodobnie do grud­
nia.

WARSZAWA. Poseł do Izby Gmin, D. 
N. Pritt z  małżonką opuicill Warszawę, 
udając się samolotem do Sofii.

Na lotnisku p. Pritt żegnany byt przez 
prok. dr Sawickiego, którego gościem 
b%t podczas pobytu w Polsce.

WASZYNGTON. Min. Marshall za­
twierdził decyzję ■ Departamentu Stanu, 
odmawiającą wizy wjazdowej do USA 
dziekanowi katedry Canterbury, dr Bew  
lett Johnsonowi,

PRAGA. Zlin na Morawach jest najbar 
dziej znanym miastem czechosłowackim  
na święcie. Ostatnio zakłady Bata w  Zli~ 
nie przystąpiły do budowy własnych za­
kładów garbarskich, które będą najwtęK 
szym tego rodzaju przedsiębiorstwem w 
Europie,

Pom nik Lincolna ożył
„POLSKA ZBROJNA" to artykule pt, 

„Petitem o  Lincolnie" pisze:
„Lincoln bardzo dawno Już, przed la­

ty, był wielkim prezydentem. Walczył 
o postęp Ameryki, walczył o prawa dla 
czarnych, o zniesienie niewolnictwa. Je­
go imię wymawia się tutaj tak samo 
jak Imię Waszyngtona, bohatera walki 
o niepodległość.

Lincolna nie ma już dawno, ale pom­
nik jego może się przydać. Gdy ku­
piec rosyjski, z epoki mlkołajowsklej, 
chciał grubo oszukać swego klienta, za­
palał w sklepie pod ikoną nowiutką, 
dużą ł dodatkową lampkę lub ślubował 
dać ofiarę na klasztor. Gdy politycy 
waszyngtońscy chcą oszukać swój na­
ród — cytują Lincolna lub składają mu 
wieńce. w

Aż stała się -w tych dniach rzecz nie­
słychana. Lincoln ożył! Posąg, osłania­
jący Biały Dom, odmienił się nagle w 
ciągu jednej .nocy.

Oto reporterzy, śpieszący po sensacje 
polityczne na Olimp waszyngtoński, a 
może też i zaaferowani patriotyczną ro­
botą członkowie Komisji zw ff czającej 
działalność antyara ery kańską, spostrzeg­
li w  blasku porannego słońca, te /L in­
coln, obrońca Murzynów, trzyma wi­
szącego Murzyna w swych ramionach, 
chcąc go w ten sposób najwidoczniej 
osłonić 1 obronić przed wolnością 1 spra 
wiedllwością Waszyngtonu.

I w istocie rzeczy. Przybyła na miej­
sce policja znalazła 53-letnlego' Murzy­
na Jamesa Wallsea, który powiesił się 
na stryczku, uwiązanym do posągu Lin­
colna.

Czy to był akt rozpaczliwej demonstra 
cjl tylko ze atrony prześladowanego Mu 
rzynaT •

Tego pytania nie postawił sobie nikt 
z reporterów, którzy błyskawicznie z 
zawodową rutyną, sporządzili opis wy­
padku 1 dokładne zdjęcie ofiary. Ale 
redaktorzy polityczni zrozumieli, że to 
nie był tylko protest samego Murzy­
na. Gdyby bowiem tak było, powiesił­
by się on gdzie indziej, a nie na pom­
niku Lincolna.

Tym razem zaryzykujemy to przypu­
szczenie: reporterzy nie otrzymali su­
tego honorarium. Taka sensacja jest 
mało ważna. Pierwszy raz o Lincolnie 
u stóp Białego Domu, w gazetach ame­
rykańskich, napisano., petitem.

Irlandia
uniezależnia się 
od W. Brytanii

DUBLIN (API). — Rząd irlandzki 
przedstawi parlamentowi projekt usta 
wy zrywającej więzy między Irlan­
dią a W. Brytanią. Chodzi tu o akt 
z 1936 r. na mocy którego król an­
gielski mógł interweniować w pew­
nych wypadkach w prawie mian owa 
nia irlandzkich przedstawicieli dyplo 
matycznych za granicą.

Zerwanie tych więzów utrudni W. 
Brytanii wciągnięcie Irlandii do blo 
ku zachodniego, o ©o starał się prej- 
mier Attlee w czasie swej ostatniej 
i wizyty w Irlandii.
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Pamięci Andrzeja Zdanowa
Poniżej podajemy z małymi skró­

tami artykut Aleksandra Zawadzkie­
go, członka Biura Politycznego KC 
PPR, wojewody Śląsko-Dąbrowskie­
go, gen dywizji, zamieszczony 10 
„Glosie Luciu" nr 242 z dn. 2. 9. 
1948 r.

C  IĘŻKA żałoba okryta klasę robot­
niczą całego świata, wszystkich 
spragnionych pokoju, wszystkich 

bojowników postępu i socjalizmu. Zmarł 
jeden z najwybitniejszych ludzi Związ­
ku Radzieckiego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego, jeden z tych, któ­
rzy u boku wielkiego Stalina dźwigają 
na swych barkach ciężar walki o  pokój 
między narodami, wałki o zwycięstwo, 
o dzieła- marksizmu-lenlnizmu, o  socja­
lizm.

Trzydzieści kilka lat stal Żdanow w 
pierwszych szeregach budowniczych 
Związku Radzieckiego. Trzydzieści kil­
ka lat w liczył niezmordowanie o  stwo­
rzenie takiej potęgi, takiej ostoi klasy 
robotniczej świata, takiej ostoi pokoju 
1 socjalizmu, o  którą rozbiłyby się wszel 
kie siły. imperializmu międzynarodowe­
go. Przy Jego wybitnym współudziale 
wzniesiona została twierdza, która w 
czasie „ostatniej wojny zwycięsko stawi­
ła czuta nawale faszystowskiej, twierdza 
niezawisłości narodów Związku Ra­
dzieckiego, twierdza obrony wszystkich 
narodów świata.

Swe nieprzeciętne zdolności, swą ol­
brzymią wiedzę,-" swe wielkie oddanie 
sprawie marksizmu-lenlnizmu, swą ki­
piącą energię, poświęcił Andrzej Żda­
now wielkiemu celowi: aby Związek Ra­
dziecki stał się tym, czym jest dziś: 
przodującym krajem socjalizmu, kroczą­
cym ku ustrojowi komunistycznemu, 
krajem, który napawa wiarą i nadzieją 
wszystkich ludzi pracy w  świecie, kra­
jem przodującym ludzkości.

Wszędzie, gdzie był, wszędzie, dokąd 
kierowała go Partia i Stalin, był on o- 
środkiem mobilizującym i przewodzą­
cym masom pracującym w  Ich walce o 
wszechstronny rozwój kraju.

Andrzej Żdanow kładł kamień węgiel­
ny pod setki fabryk * radzieckich. Pod 
Jego kierownictwem rozkwitały pola ty 
sięcy kołchozów. Pod jego przewodnic­
twem potężniało 1 rosło , miasto Lenina — 
bohaterski Leningrad. Przy Jego wybit­
nym współudziale wychowywały się za­
równo kadry budowniczych ZSRR, Jak 
i bohaterskie szeregi Armii Radzieckiej.

Organizator fabryk 
i kierownik kołchozów
Andrzej Żdanow był wodzem 1 ofiar­

nym żołnierzem sprawy socjalizmu, 
wiernym uczniem Stalina, gotowym w 
każdej chwili stanąć z bronią w ręku w 
pierwszej Unii bojowników swej ra­
dzieckiej ojczyzny. W najcięższych chwł 
lach minionej wojny, gdy uzbrojone 
od stóp do głów bandy hitlerowskie 
stanęły u wrót Leningradu, gdy nad ko­
lebką rewolucji zawisło śmiertelne nie­
bezpieczeństwo — Stalin 1 Partia po­
wierzają Andrzejowi Żdanowtlwi ciężkie 
i zaszczytne zadanie kierowania obroną 
tego bohaterskiego mrSsta. Przez wszyst­
kie straszne dni blokady, dni śmierci, 
głodu 1 epopei najbardziej zaciekłych 
walk — Andrzej Żdanow stoi na czele 
odciętego od świata miasta Lenina.

Żdanow był nie tylko żołnierzem. Był 
również głębokim teoretykiem i Ideolo­
giem rewolucyjnym klasy robotniczej, 
był tym, który uzbroił Inteligencję w 
broń walki Ideologicznej z idealistycz­
nymi systemamL i koncepcjami filozo­
ficznymi. Jego wnikliwe analizy twór­
czości kulturalnej Związku Radzieckie- 
go, jego druzgocąca krytyka obcych 1 
wrogich klasie robotniczej prądów „kul- 
turalnych“  gnijącego imperializmu, sta­
ły się pochodnią, oświetlającą drogę 
twórczą inteligencji socjalistycznej.

Olbrzymia, wszechstronna, ofiarna I 
owocna praca rewolucyjna Andrzeja 
Żdanowa swoim znaczeniem wykracza

daleko poza ramy Związku Radzieckie­
go. Andrzej Żdanow był jednym z naj­
bliższych współpracowników Stalina, nie 
tylko jako budowniczy państwa radziec­
kiego, nie tylko jako budowniczy potę­
gi ZSRR; był on również jednym z naj 
wybitniejszych przywódców i działaczy 
międzynarodowego ruchu robotniczego.

Żdanow tchnął wiarę 
w siły pokoju

Gdy w wyn‘ku przełomowych zwy­
cięstw Armii Radzieckiej, hitlerowskie 
Niemcy zostały rozgromione, anglo-ame- 
rykańscy podżegacze wojenni Zaczęli or­
ganizować nowe spiski wojenne, odbu­
dowywać agresywne Niemcy i popierać 
ich rewanżowe tendencje w warunkach 1 
rozbicia świata na dwa obozy Imperia­
lizmu i demokracji Polska Partia Ro­
botnicza wystąpiła z inicjatywą zwoła-1

nla narady szeregu partu komunistycz­
nych i robotniczych. Na pierwszej po 
wojnie naradzie rewolucyjnych partii 
klasy robotniczej Andrzej Żdanow w y­
głosił programowe przemówienie, w  któ 
rym ujawnił wszystkie sprężyny, dzia­
łające przeciwko pokojowi. Ujawnił 
zbrodnicze zamiary imperializmu ame­
rykańskiego, Jegô  przygotowania do u- 
jarzmienia Europy, do krucjaty przeciw 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. An 
drzej Żdanow nie tylko uzbroił wów­
czas mlędzyparodową klasą robotniczą 1 
siły postępu, nie tylko ujawnił niebez­
pieczeństwo zagrażające pokojowi i na­
rodom, ale tchnął również w  szeregi kia 
sy robotniczej wiarę w  siły pokoju, 
wiarę w moc partii marksistowskich, re 
prezentujących Interesy społeczne 1 na­
rodowe wszystkich ludów świata.

,,W obecnych warunkach kraje im­
perialistycznej Jak Stany Zjednoczone, I

Anglia I bliskie im państwa, stają się nie 
bezpiecznymi wrogami niepodległości 1 
samookreślenia narodów, gdy natomiast 
Związek Radziecki 1 kraje nowej demo­
kracji są niezawodnym oparciem w o- 
bronie równouprawnienia 1 samook re­
dlenia narodów'* — mówił wówczas An­
drzej Żdanow.

W walce o słuszną sprawę cechował 
Andrzeja Żdanowa temperament urodzo 
nego rewolucjonisty, zniewalający o- 
gromną siłą przekonania. W osobistym 
zetknięciu wykazywał wielką wiedzę 
teoretyczną, głęboką Inteligencję, a przy 
tym ujmującą skromność w stosunkach 
z ludźmi, z towarzyszami.

Andrzej Żdanow darzył wielką sympa­
tią masy pracujące Polski. Znał dobrze 
dzieje ich ofiarnej walki o  wyzwolenie 
narodowe i społeczne, podziwiał wyni­
ki Ich pracy w budowie Polski Ludowej.

Ankieta „Słowa Polskiego*

»Czuję się mocno i jestem zadowolony** 
Studenci są p e łn i e n tu z ja z m u

Wielu Czytelników z odpowiedzią na 
naszą ankietę czekało do ostatniej chwi­
li, toteż w ostatnich dniach sierpnia 
i pierwszych btn. na biurko redakcyjne 
sypały się istne stosy listów. Wywoła­
ło to nawet przerwę w publikowaniu 
wypowiedzi, gdyż samo przejrzenie 1 e- 
wldencjonowanie tego obfitego materia 
łu  zabierało bardzo wiele czasu.

Obfity plon ankiety bardzo nas cie­
szy. Dowodzi nie tylko popularności 
naszego pisma, ale — co najważniejsze 
— jest świadectwem, że ważnym, nieraz 
skomplikowanym problemom życia na 
Z. O. społeczeństwo nasze poświęca du­
żo uwagi, że umie wnikliwie patrzeć, 
rozsądnie myśleć i z doświadczeń wy­
ciągać pouczające wnioski. Wypowiedzi 
Czytelników nacechowane są głęboką 
miłością do Ziem Odzyskanych 1 troską 
o to, aby jak najrychlej znikły z nich 
niszczące ślady wojny, wielowiekowej 
niewoli oraz istniejące jeszcze, niedoma­
gania na różnych odcinkach życia.

* * |
Pan Stanisław Fedorowicz z Wrocła­

wia (ul. Łukasińskiego 3 m. 5) pisze: 
„Ziemie Odzyskane —  to dziś 

brzmi już nieco dziwnie. Od trzech 
lat haruję tutaj i widzę cośmy 
zrobili. Gdy w  lipen 1945 r. tu 
przyjechałem, musiałem nosić zna­
czek na klapie, aby się nie zgubić 
między Niemcami. Dziś już ich nie 
ma. .T o  nie „odzyskane" —  to już 
nasze ziemie. Czuję się na nich ani do

brze, ani źle. Po prosta czuję się 
mocno i jestem zadowolony.

Za najpilniejsze uważam: stabili­
zację pracy na każdym odcinku, 
przez wyeliminowanie „organizacyj 
nego" improwizowania oraz ciągłego 
przemianowywania nazw na prowin 
cji i ulic w  miastach;, a wreszcie 
stworzenie warunków do współży­
cia towarzyskiego Polaków ze 
wszystkich szerokości geograficz­
nych".

| * *
Student Marcin Dlugoszęwskl (chwilowo 

— jak pisze — bez stałego miejsca za­
mieszkania) czuje się na Ziemiach Od­
zyskanych doskonale, a to z powodu tę­
tniącego na nich życia, tempa odbudowy 
i  piękna Dolnego Śląska.

Wymieniając najpilniejsze* potrzeby 
swego terenu, p. Dlugoszęwskl wskazu­
je  na konieczność podbiestenia: estetycz 
nego wyglądu Wrocławia. Osiągnąć to 
można przez utrzymanie czystości.

„Kosze na śmieci i tabliczki z na 
pisem „nie śmiecić" —  to mało. A  
może chciałaby się zająć tą sprawą 
milicja? —  pisze autor i parę wier 
szy dalej apeluje:

„Kochani wrocławianie! Przestań 
cie wreszcie z przyzwoitego skąd 
inąd miasta robić Kozią Wólkę!".

„Dalszą bardzo poważną bolączką 
jest plaga pijaków, ich publicznych 
wyczynów i używanego przez nich

Trojaczki w oborze

Niecodzienną sensację przeżyła cicha wieś Gliwice k. Sobótki. Oto 
w zagrodzie ob. Tomasza Krasiuka przyszły na świat czworonożne 
trojaczki.

Jak widać na zjęciu mama -  krow a z dumą przygląda się swoim 
dorodnym synkom. Cala „rodzina" cieszy się doskonałym zdrowiem.

słownika. Publiczne chamstwo po­
winno być bardzo surowo karane, 
choćby ze względów pedagogicz­
nych, gdyż świadkami tych „wystę­
pów" są bardzo często dzieci".

* * *
P. Dlugoszęwskl wskazuje również na 

konieczność organizowania Imprez kul­
turalnych, dostępnych dla najszerszego 
ogółu przez wprowadzenie zniżek, oraz 
porusza sprawę Panoramy Racławickiej,
0 której ostatnio zupełnie ucichło.

Możemy zapewnić autora, że Panora­
ma znajduje się pod dobrą opieką 1 znl 
szczenię je j nie grozi. Pomieszczenia dla 
niej nie wybudowano dotychczas ze 
względu na brak środków finansowych, 
dowiadujemy się jednak, że sprawa jego 
budowy jest na dobrej drodze i praw­
dopodobnie już niedługo rozpoczną się 
roboty.

* *
P. Włodzimierz Mirowski (Wrocław), 

jest również studentem.
„Na Z.O. —  pisze —  Czuję się do­

brze, bo widzę wyzwolone i pra­
cujące dla utrwalenia pokoju i  do­
bra całej ludzkości niepożyte siły 
Narodu Polskiego. Rad jestem, że 
mogę włączyć swe siły do tej w iel­
kiej pracy, uczyć się i  czerpać e- 
nergię do życia widząc rezultaty tej 
pracy".

Wśród najpilniejszych potrzeb au­
tor wymienia: walkę z  zacofaniem
1 konserwatyzmem oraz walkę z 
pijaństwem.

„Poza tym —  pisze—należało by 
rozpocząć akcję drobnego oszczędza 
nia. Ileż prądu marnuje się bez po 
trzeby. He wody wylewa się przez 
nicdokręccnie kranu, ile czasu tra­
cimy przez niepuhktualność i t.d. 
Organizacje społeczne, młodzieżowe 
i odpowiednie instytucje mają tu 
duże pole do popisu".

—  o  —

Kronika kulturalna
* W gmachu Muzeum Narodowego y/ 

Warszawie odbyło się w dniu 1 wrześ­
nia br. otwarcie wystawy -  fotorepor­
tażu pod nazwą „  Warszawa'1, zorgani­
zowanej staraniem Naczelnej Rady Od­
budowy 1 Muzeum Narodowego.

Większość eksponatów stanowią zdję­
cia artystów fotografów, ilustrujące 
piękno dawnej Warszawy, zniszczenia 
wojenne oraz odbudowę.

Odpowiednio zestawione fotosy przed­
stawiają stan poszczególnych obiektów 
warszawskich w latach 1939—1945—1948.

Inwazja młodzieży 
na Wrocław

Już od kilku dni na Wystawę 
Ziem Odzyskanych zaczynają na­
pływać tłumnie wycieczki młodzie­
ży szkolnej. Na razie jest to mto- 
<to>eż przeważnie wrocławska, ąlo 
sygnalizowane są już liczne wyciecz 
ki z całej Polski. Wrzesień na Wy­
stawie Ziem Odzyskanych upłynie 
pod znakiem młodzieży.

Warto by zawczasu zastanowić sią. 
jak najeży zorganizować stroną 
techniczną wycieczek, co  pokazać 
młodzieży w  pierwszym rzędzie, 
warto by przygotować ąpecjaJną kaj 
drę przewodników. Łatwo jest opro 
wadzać bowiem po Wystawce doro­
słych, stokroć trudniej młodzież, je  
śti się chce, aby młode dziewczęta i 
młodzi chłopcy w  wieku szkolnym 
wynieśli największą korzyść z  W y­
stawy Ziem Odzyskanych.

Smutne doświadczenie z  innych 
wystaw i targów uczy nas, że w y ­
cieczki młodzieży muszą być dzielo­
ne na jak najmniejsze grupy, a do 
każdej grupy dodany przewodnik i 
opiekun, W przeciwnym razie liczyć 
się należy z dewastacją poszczegól? 
nych eksponatów, z  zakłóceniem 
spokoju i porządku na terenach w y 
stawowych.

Przewodnicy muszą uzbroić sfię w  
cierpliwość i odpowiadać na wszel­
kie zadane pytania, starając się za. 
interesować dzieci, zależnie od wie-- 
ku, tematami dta nich dostępnymi,, 
W przeciwnym razie wycieczki 
szkodne, wędrujące chaotycznie po  
Wystawie, stracą wszelki sens i nie 
przyniosą żadnej korzyści ich m ło­
docianym uczestnikom.

Wycieczkom szkolnym najeży za­
pewnić wszelką pomoc i ułatwienia, 
tak przez komitety rodzicielskie, 
jak i przez miejscowe władze kw a­
terunkowe i aprowizacyjne. Nie 
jest to problem łatwy, spodziewa* 
my się jednak, że organizatorzy Wy­
stawy, którzy zdali tak chlubny 
egzamin w  pierwszych tygodniach 
WZO, nie sprawią także w e wrze­
śniu zawodu.

Młodociani ■ goście powinni w y­
nieść z  Wystawy niezatarte wraże­
nia na długie, długie lata. Wiemy, 
że wrażenia te będą trwałe i  wspa­
niałe, jeśli umożliwi się dzieciom ra 
cjona/lme zwiedzenie Wystawy. W 
przeciwnym razie wycieczki szkol­
ne nie tylko uniemożliwią zwiedza­
nie terenów wystawowych doro­
słym, ale zdewastują wiele urzą­
dzeń.

Trzeba bezzwłocznie poczynić o$  
powiędnie przygotowania na przyję 
cie tysięcy młodych gości i zrobić 
wszystko, aby witali oni i żegnali 
Wrocław z  uśmiechem. Sprawa pil­
na. (leg)

p o l e c a m y : KREM RÓŻOWY TtUSTY 
KREM BIAŁY POD PUDER 

PUDER W  1 0 -C IU  ODCIENIACH

Ocszu pogodne! starości
| jutrzeHałaślfwy autobus przystanął na 

Psim Polu i wyrzuca kilka osób 
na sennym, cichym rynku.

—• Wejdzie pani w  tę wąską ulicz­
kę na lewo — mówi sprzedawca „Sło 
w a", — potem przejść trzeba koło 
czerwonego ogrodzenia i zaraz widać 
duży, żółty dom. Tam mieszkają sta­
ruszkowie.

Papiery, jak .zwykle, niewiele mó­
wią. Tyle tylko, że w  chwili obecnej 
jest 26 pensjonariuszy, z tego 22 ko­
biety. Wiek ach waha się od 60 do 
86„lat. Pochodzą przeważnie ze wscho 
du, ze środowisk wiejskich, rębotni- 
czydh. Trzy osoby są pochodzenia in­
teligenckiego.

— Czy ktoś z rodziny zgłasza się 
do pensjonariuszy, pisuje listy?

— Tylko do jednej przyjeżdża cór­
ka z mężem.

Staruszka U. T., lat 74f niedowidzi, j 
Leży. W młodych łatach pracowała j 
w  tkalni. Czysto <w pokoiku. Na ok­
nach pelargonie.

— Co to dziś, piątek? To córka po

____ mnie odwiedzi. Z  zięciem przy
jadą. I wnuków troje. Częściej by 
wpadli, tylko że drogo, bo to i auto­
bus i  tramwaj. Zięć nawet nieźle za 
rabia. Elektro -  mechanik, ale teraz 
dzieci do szkoły szykuje. Dobre dzie 
ci, nie mogę narzekać. Ja tego prze­
cież nie żądam, ale nie ma tak, że­
by z gołą ręką przyszli. W ostatnią 
niedzielę to mi taki ogromny placek 
ze śliwkami przynieśli. Jeszcze nawet 
mam...

Siedząca obok drobna, o  dobrych, 
jasnych oczach staruszka jest lokator 
tką sąsiedniego pokoju. Mieszka łam 
razem z mężem.

— Dobrze nam tu jak w  domu. 
Mąż w  kopalni w  Borysławiu przez 
60 lat pracował. Mamy U -cioro dzie 
ci, cóż, kiedy > wszystkie we świecie. 
A z mężem żyjemy 63 lata.

—- Kawał czasu, różnie ha pewno 
było. I dobrze i źle?

—■ Jak człowiek ma cierpliwość, to 
mu zawsze dobrze, a tej md. Pan Bóg 
nie poskąpił. Przyjeżdżały tu nawet

do nas jakieś, zapisywały, 00 i  jak 
i metryki dzieci wzięły. Podobno 
Pan Prezydent miał nam coś dać, ni­
by za to, że tak długo z  moim żyjem 
i że  tyle dzieci mielim. Ale coś nie 
słychać, a przydało by się...

Wstaje.
— Idę jut do siebie, bo mój od 

wczoraj coś nie bardzo, jakieś mu 
strzykanie w bok wlazło. Ma dopiero 
83 roki, ale może to już starość, co?

Wąskie, lśniące, czyste schody pro 
wadzą na górę. Pokoje tu są otwar­
te. W jednym z nich widać — siedzą 
dwie staruszki. Szyją. K. M. ma 82 
lata. Mówi, że jeszcze w , 1939 r. zgu 
biły jąSdzieci na drodze do Lublina.

— Byłam, jak ta sierotą, ale teraz 
to mi się zdaje, że tu się urodziłam.

Oto iLnna, 82-letnia staruszka, S. M. 
r To nasza autochtonka — mówi 

siostra. — Chwili próżno nie posie­
dzi.

Ta, o  której mowa, podnosi znad 
-roboty głowę. Okrągła, rumiana 
twarz, oczy bardzo niebieskie. Wszy 
stkich tu ohsezywa. Rwie się do ro­
boty nawet w  ogrodzie. Ale nie po­
zwalają, żeby się zanadto nie zmę­
czyła.

— Toż by mi nic nie było — mru­
czy niezadowolonym tonem starusz­
ka, — Jak siedzę, to ja za-ra je cho­
ro. — Przy tych słowach energicznie 
wstaje, składa robotę i  wychodzi. Tu 
pot nóg na schodach świadczy o  tym, 
że znów poszła do „zakazanego" o - 
grodu.

— To wyjątek chyba, bo na ogół lu 
dzi w tym wieku Interesują raczej 
Sprawy jedzenia, własne wygody i 
cudze sprawy.

— Jest kilka pepsjonariuszek, któ­
re się gamą do roboty, ale niektóre 
są nawet bardzo uciążliwe. Np. H. L.» 
lat 81. Podobno miała aptekę w  O- 
dessie. Jest bardzo przykra dla oto­
czenia. Rada by co dzień jeździć do 
Wrocławia, tam chodzi po domach i 
wróży. Nie pilnuje pory posiłków.

Wracając, skręcam w  stronę zbu­
rzonego kościółka. Tam niespodzia­
nie zza muru pokazuje się mała, u- 
tykająca figurka z wielkim paraso­
lem w ręce.

Nikt inny, tylko H. L. we własnej 
osobie. Zgadza się: w  zakładzie po­
dają obiad, a ona tutaj spaceruje. 
Jest wyraźnie w dobrym humorze.

— One — mówi t> siostrach — ćhola 
łyiby, żeby ja jak te głupie baby słu­
chała, a ja nie. Ja z Adessy, wie pa 
ni, tam epteku miała. I dacza była, 
Muż ruski, a ja Polka. Ja by miesz­
kać we Wrocławie chciała. Karty by 
stawiała — marzy na głos. — A do­
brze stawiam, nawet mam przy so­
bie — dodaje, patrząc na mnie chy­
trze i  z nadzieją.

To prawda, że ten żółty dom nie 
jest nastawiony na pracę we właści­
wym tego słowa znaczeniu. Ci ludzie 
dawno już wypracowali swoje „nor­
my". Cicho tutaj. Nic dziwnego. Ży­
cie gra tu przecież swoje ostatnie a- 
koidy. Ale choć w  domu tym na po 
zór nic się „nie dzieje", ma on nie 
mniej doniosłe, a przede wszystkim 
bardzo ludzkie^ znaczenie. Poziom kul 
tury każdego 'narodu mierzy się sto­
sunkiem społeczeństwa do słabych je 
go członków — starców 1 dzieci.

Irena Schultz
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N a u l. S tr u g a
Mieszkańcy domów przy ul. An­

drzeja Struga, gdy zapadną ciem­
ności, obserwują ciężką pracę war­
towników, którzy strzegą muru oka 
łającego teren więzienia klęczkow- 
skiego.

Chodnikiem po stronie muru cho- | 
dzić nie wolno. Zrozumiale. Poucza
0 tym zresztą wisząca tabliczka. 
Ale wieczorem tabliczki nie widać |
1 obcy przechodzień bez wahania 
wchodzi na chodnik, zmuszając war 
townika do głośnych, groźnych, e - 
nergicznych, takich, jak należy 
ostrzeżeń i poleceń zejścia na jezd 
nię. Z  tego powodu mieszkańcy do 
mów po drugiej stronie ulicy budzą 
się ze snu, a nie każdy ma zdol­
ność zasypiania kilka razy w ciągu 
jednej nocy.

W interesie spragnionych snu 
mieszkańców ul. Struga i spokoju 
wartowników warto postawić na 
chodniku zagrody. Szkoda, że do 

' tej pory tego nie zrobiono. SUŁEK

i

A więc 9 -g o
Sprawa rozpoczęcia roku szkol 

nego została ostatecznie roz­
strzygnięta na konferencji, w któ 
rej wzięły udział wadze szkolne 
i władze Wystawy Ziem Odzy­
skanych. Ustalono, źe nauka 
zacznie się we wszystkich szko­
łach wrocławskich 9 września. 
W Szkołach zajętych częściowo na 
kwatery nauka rozpoczynać się 
będzie o godzinę później (o 9-ej) 
i trwać będzie tylko 3 godziny.

Wielka defilada rzemiosła
przez ulice Wrocławia

Jutrzejszy Zjazd rzemieślników 
z terenu całej Polski rozpocznie się 
po nabożeństwie od manifestacyjne 
go pochodu przez ulice miasta.

Pochód od kościoła św Doroty 
przejdzie ulicę Świdnicka przez Ry 
nek, Marsz. Stalina, Nowowiejską 
na Plac Grunwaldzki ‘ następnie 
ul. Curie Skłodowskiej uda się do 
Hali Ludowej, gdzie odbędzie się 
główna część uroczystości.

Prócz kilku tysięcy rzemieślni­
ków i kilku setek pocztów sztanda­
rowych, weźmie udział w pochodzie 
przeszło 20 wozów, które w sposób 
pokazowy zilustrują poszczególne 
gałęzie rzemiosła. Podobno szcżSgól 
nie starannie przygotowuje się do 
tego korowodu cech kominiarski, a 
także rzeźniczy i malarski.

Prezes Izby Rzemieślniczej we 
Wrocławiu wydał z okazji Zjazdu 
odezwę, w której czytamy:

Spotkają się starzy znajomi, któ­
rych los wojny rozłączył, lecz szyb 
ko znajdą wspólny jęęyk przy oma 
wianiu zagadnień rzemieślniczych.

V oiaim k wrocławski
Q  Rozpatrywano w Delegaturze Cen 

tralnego Związku Spółdzielczego vnłs I 
Wroąlawiu zagadnienie 
spółdzielni spożywców na wsi . i w 
wiejskich ośrodkach przemysłowych. 
Postanowiono 70 spółdzielni p o / f -  . 
wić przy Centrali Spółdzielni 4 
ców, a . 23 przekształcić na spółdz- <. 
•nie gminne „Samopomocy iOhh ̂  
skiej“ . .

O  Na I rok Wydziału Przy rod.*.’ 
go Uniwersytetu egzamin pisem­
ny odbędzie się 11, a ustny 15 wrze­
śnia. S7- “ śły — w dziekanacie.

Q  19 września o godz. 10 owo. do 
odbędzie się nadzwyczajne walne || 
branie wrocławskiego koła ZwiąA > 
b. Więźniów Politycznych. Na żebro 
niu dokonane będą wybory za rząd o 
Obecność obowiązkowa.

Q  10 września rozpoczyna rok 
szkolny jedenastoletnia szkoła RTFD 
przy ul. Klęcz.kowskiej 2. Egzaminy 
do k-1 8 i 9 odbędą się 7 j 8 września 
o godz., 9 rano. Przy podaniu o przy 
jęcie trzeba do dnia 9 września zło 
żyć życiorys ucznia, metrykę i ostat­
nie świadectwo szkolne.

■<i lł».śe urodzin we Wrocławia oo 
' myślnie wzrasta. W r. -1945 (od lip- 

ca) z to Iowa no' 584 urodziny, w r. 
19Ki — 2812,' w r. 1947 — 8.090, a 
w r. 1948 do pierwszego września (a 
więc w ciągu 8 miesięcy) — 7 .040. 
W lipcu zanotować 980 noworod­
ków. Przeważają dziewczęta.

„Zuber" na pierwszym miejscu 
zaraz za nim „Dąbrówka11 i ^Miesz­
ko" -  ołtó wody mineralne, które 
cieszą się największym powodzeniem 
w stoiskach Związku Uzdrowisk Poi 
skich. i w sklepie przy ul. Świdnic­
kiej. Życzyć by należało, aby wody 
b: T7 zawsze świeże...

q  Parking samochodowy na Placu 
Solnym nareszcie się ożywił. Kwota 
150 zł za postój w dzień jest zachę­
cająca. Przeważają auta ciężarowe.

Q  Mówi się o wyścigach konnych 
we Wrocławiu z okazji zapowiedzia­
nego przyjazdu 50 koni rasowych, kto 
re mają być ulokowane w dawnych 
stajniach wyścigowych na Partem- 
cach (za Krzykami). Niestety, stan o - 
becny torów wyścigowych i  trybun 
dla publiczności wymaga poważnych 
kredytów na remont...

q  Dr. Henryk Wrażej, naczelnik 
I-go Wydziału Izby Skarbowej i urzęd 
nik Izby Władysław Winnicki czeka 
ją na dzisiejszy wyrok Sądu Ok-ręgo 
wego, który rozpatrzył ioh sprawę o 
popełnienie nadużyć. Proces budzi du 
że zainteresowanie w kołach skarbo- 
wców.

Q  Szkoła Rzemiosł Artystycznych 
(Kościuszki 82) rozpoczęła wpisy. Po 
siada ona 3 _wydzialy: poligraficzny 
(drukarstwo), malarski (dekoracja) i 
włókienniczy (tkactwo*. Przyjmowa­
na jest młodzież męska i żeńska.

Q  Czy ogródek działkowy zniszczo 
ny przez bomby nadaje się do ho­
dowli pszczół, tak potrzebnych w o- 
grodnictwie? Zarząd Ogródków Dział 
kowych powiada, że nadaje się tylko 
na uprawę. A czy w tych warunkach 
można liczyć na plony? Taka sprawa 
toczy się obecnie we Wrocławiu. Kto 
ma rację?

O  1.500 par rękawiczek produkują 
. miesięcznie dwie spółdzielnie — ..Re 
knifer'- we Wrocławiu i .Jeleń" w Je 

leniej Górie. Gdyby otrzymały wię­
cej surowca, produkowałyby więcej, 
do czego spółdzielnia wroc4awska. dą 
ży, szkoląc nowy narybek fachow­
ców.

O  w  trosce o Warszawę kolejarze 
nasi zorganizowali . Komitet Odbudo­
wy Warszawy i zamierzają zastoso­
wać współzawodnictwo w zbiórce u- 
łicznej, w imprr-^eh sportowych i ża 
ba wach, wzywając inne środowiska 
pracownicze do konkurencji.

Wyrażam nadzieję, że Zjazd da 
możność poruszenia n*zyęh  najży­
wotniejszych problemów. Przy w y­
kazaniu naszej siły i ducha łączno­
ści chcemy, aby .wszyscy zrozumieli 
rolę rzemiosła, w życiu gospodar-. 
czym ,Polsk i Demokratycznej.
. Imieniem Rzemiosła . Dolnośląskie

go i jego Samorządu Gospodarcze­
go, któremu przypada zaszczyt być 
gospodarzem Zjazdu, witam Was, 
Koledzy Rzemieślnicy, w Polskim 
Wrocławiu.

KAROL LAZAR, 
Prezes Izby Rzemieślniczej 

w e Wrocławiu

18 ślubów na dobę
Kitka par wycieczkowiczów stanęło ua kobiercu

Urząd Stanu Cywilnego . w  gma­
chu Ratusza, niezawodnie . znany 
jest wszystkim.

— Jakię dokumenty potrzebne są 
do zawarcia” związku małżeńskiego? 
— pytamy p. Ruoiaka, zastępcę kie­
rownika Urzędu Stanu Cywilnego.

— Metryka chrztu, dowód tożsa­
mości, odcinek zameldowania, wdo 
wy (wdowcy! muszą przedstawić 
akt zejścia pierwszego małżonka, 
rozwiedzen; — wyrok sądu orzeka­
jący rozwód. Opłaty związane z za­
warciem ślubu wynoszą 970 zł.

Normalnie załatwianie wszystkich 
formalności trwa 3 — 4 dni. Ale 
jest możliwe także otrzymanie ślu­
bu za indultem w okolicznościach

nadzwyczajnych. Np. wojskowi w 
okresie uflopu. chorzy, w  przejeź­
dzi© itp. Teraz, w okresie Wystawy, 
udzieliłem kilku ślubów wycieczko­
wiczom z Warszawy — mówi p. Ru 
ciak. Przeciętnie dziennie odbywa 
się 14 — 20 ślubów, ale w jedną so­
botę było gorąco, bo udzieliłem aż 
26 ślubów.

— Ile par uszczęśliwił pan do tej 
pory?

— O... dużo. Udzieliłem przeszło 
5.000 ślubów.

W tym roku już zawarto 3.220 
małżeństw, w  1947 r. — 3534, w 
1946 r. — 1.300, a w  1945 r. — 300. 
Najwięcej małżeństw zawierają nriło 
dzi w wieku od 15 do 20 lat. (A.S.)

Koks będziemy wozić tramwajami
Linia do Gazowni już się rem on k je

Gazownia _ Miejska ma na składzie 
dość duże ilości koksu. Miejskie Za- 
Kiaa.y Komunikacyjne chcąc ułatwić 
trarsport koksu, budują specjalną linię 
tramwajową do Gazowni, aby można by­
ty wozić koks specjalnymi wozami tram 
wajowymi do śródmieścia, a nawet na 
peryferie, W len sposób transport kok­
su z Gazowni potanieje, a niejeden z 
mieszkańców będzie mógł dowieźć so­
bie opał na zimę- prawie przed dom. 
P rzy . sprawnej organizacji system ten 
może mieć duże powodzenie.

Jak się-dowiadujemy, w. ciągu 14 dni

linia tramwajowa będzie wykończona 
1 transport może się rozpocząć. W ten 
sposób dzięki współpracy Gazowni z 

tramwajami miasto łatwiei zostanie zao­
patrzone w opał.

Niestety, Gazownia, która dużo wy­
siłku wkłada w zaopatrzenie miasta w  
gaz, nie znajduje zrozumienia u prze­
mysłu, który zalega z opłatami, docho­
dzącymi do 60 mil zł. Brak tych sum 
odbija się na pracach Gazowni, bo nie 
można przeprowadzić koniecznych in­
westycji i remontów. (—)

Lepiej na medycynie
Co drugi kandydat ma szanse

Na wydział lekarski Uniwersytetu 
wpłynęło w tym roku 550 podań. Wo 
bec 250 wolnych miejsc — co drugi 
kandydat ma szanse dostania się na

Plaga pijaństwa
W ciężkim 

zamroczeniu
Motorowy p. Mieczysław Kamiński, 

jeden ze starszych pracowników 
M.Z.K. opowiada:
' — Jechałem w ostatniej turze o go 
dżinie 21 min 45 wozem Nr. 1001 w 
stronę końcowego przystanku ,,trój­
ki. Ciemno. Wiedząc, że nie ma żad­
nej iprzecznicy pędziłem na cały re­
gulator. Nagle —■ patrzę, coś szarzeje 
na szynach. Wlepiam nos w szybę i 
wytrzeszczam oczy. Rany Boskie! 
Przecież to człowiek. Błyskawicznie 
włączyłem elektryczny hamulec, pod 
sypałem koła piaskiem i ze zgrzytem 
stanąłem prawie na miejscu. Okaza­
ło .się. że mężczyzna leżący na szy­
nach był zupełnie pijany i nie po­
siadał przy sobie żadnych dokumen­
tów. Podobny wypadek zdarzył mi 
się już drugi raz we Wrocławiu.

Jak się dowiadujemy z dyrekcji 
MiZ.K. p, Kamiński dostanie pochwa 
łę i nagrodę pieniężną.

Na imieninach
Nie wszystkie imieniny kończą się 

odśpiewaniem , Sto lat". Dowodem tę 
go są dotkliwe rany cięte na ciele

pana Jana Oleszkiewa — lat 36, za-r 
mieszkał ego przy pi. Strzeleckim 12 
m. 2. „Mili" .współbiesiadnicy w fer 
worze pijackim pobili go dotkliwie 
butelką. Niezwykle osłabionego upły 
•wem krwi Pogotowie odwiozło do 
szpitala św. Jerzego.

Pod knajpą
W bójce ulicznej, która wywiązała 

się przed jedną z knajp na uL Nowo 
wiejskiej, został dotkliwie pobity ce 
głą lub kamieniem Marian Trzeba 
lat 17. Otrzymał on silne uderzenie 
w głowę.

Nieprzytomnym zaopiekował się le 
karz Pogotowia.

KOMUNIKAT CECHU KRAWIECKIEGO
cc/e W r t u z ł a u / i u

W związku ze Zjazdem Rzemiosła we Wrocławiu, Zarząd 
Cecbu komunikuje, że w szyscy członkowie Cechu wraz z pracow­
nikami, są zobowiązani stawić się w  dniu 5 b.m. o godz. 8-ej rano 
w lokalu Cechu, ul. Łokietka 11. Nieprzybycie na zbiórkę w* 
oznaczonym terminie bez uprzedniego usprawiedliwienia, pociąg­
nie za sobą konsekwencje, organizacyjne.

8624 ZARZĄD  CECHU
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studia medyczne. Szanse w bieżącym 
reku są znacznie większe niż w u- 
biegłych latach, gdy jedynie co 5-ty 
kandydat mógł być przyjęty. Egzami 
ny rozpoczynają się dn. 10 b.m.

Wykańcza się już gmach Farma­
cji przy ul. Chałubińskiego, którego 
remont trwał całe laito. Na początek 
roku szkolnego cały gmach będzie 
gotów.

Szkoła /  Asystentek . Technicznych 
przy wydziale medycznym Uniwersy 
tetu me już za sobą okres pełen nie 
pokoju i tremy — egzaminów wstęp 
■nych. Egzaminy się skończyły. Prze- 
.szło 100 kandydatek złożyło poda­
nia. Przyjęto na podstawie wyniku 
egzaminów 50.

Z pierwszego roku na drugi prze­
szło również 50 uczennic, bo kilka z 
nich odpadło w ciągu roku szkolne­
go. W sumie szkoła ta liczy w bie­
żącym roku szkolnym 100 uczennic, 
a więo kandydatek na przyszłe samo 
dzielne pracownicziki zakładów rent­
genowskich i fizykoterapii oraz labo 
ratoriów chemicznych i bakteriologicz 
nych.

W. s a l i  / H t f o w e /

Nadużycia w Kuchni Ludowej
Jesienią 1945 r. w trakcji; organizowa­

nia kuchni ludowej nr 1 we Wrocławiu 
została polecona Dyrekcji Wojewódzkie­
go- Komitetu Opieki Społecznej. Cezią- 
rla Chłopecka, b. kierowniczka kuchni 
RGO w Warszawie. Przyjęto ją na kie­
rowniczkę.

Przy prowadzeniu kucbm obowiązywa 
ły określone rygory,- przede wszystkim 
w zakresie prowadzenia rachunkowości
1 w zakresie całej gospodarki. Tymcza­
sem mimo wyraźnych, określonych Or 
kólnikiem wskazówek, Chłopecka potra­
fiła je  zręcznie wyminąć, tak, że wła­
dze nadzorcze dłuższy czas nie oriento­
wały się należycie w działalności kie­
rowniczki.

Prowadząca kuchnię zwróciła jednak 
na siebie uwagę niespodziewaną zmia­
ną zewnętrzną .D otychczas- skromnie 
ubrana, zaczęła się z dnia na dzień u- 
bleraó coraz lepiej. Zauważono również, 
że sprzedaje na boku artykuły należą­
ce do kuchni.

Sprawą zajęła się komisja Specjalna, 
a następnie Prokuratura Sądu .Okręgo­
wego. Całości dokonanych nadużyć nie 
podobna było ustalić, jednak na. podsta­
wie zeb.anego materiału stwierdzono, 
że przekraczają one kwotę 100.000 zł.

Chłopecka prowadziła podwójną księgę 
kasową. Nie księgowała również zaku­
pionych, względnie przydzielonych do 
kuchni produktów żywnościowych i wy­
stawiała fikcyjne rachunki.

Do winy się nie przyznała. Rozprawa 
odbędzie się 16 września.

M O D E L E
dla młodych dziewcząt 

„M o d a I Zycie Praktyczne"
N r  2 5

W-80

i e a t r p
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄSKI 

Teatr Wlelki — w sobotę dnia 4 hm-, 
o  godz. 19-tei „Mirandolina" — kome­
dia w 3-ch aktach C. Goldoniego.

TEATR PAŃSTWOWY \v  sali Teatr% 
Popularnego — dziś o godz. 19-tej — 
„Strzały na ulicy Długiej" — sztuka 
w 3-jh aktach A. Swirszczyńskiej.

Festiwal Solistów Opery Warszawskiej 
to Hall Ludowej odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 5-go hm. o  godz. 20-tej. 
Na czele zespołu wystąpi Krystyna 
Brenoęzy, prfmadonną Opery War­
szawskiej, t  Mossakowski, baryton 
Op, Warsz., A. Gołębiowski, tenor O- 
pery Warszawskiej i inni. — Bi­
lety dla świata pracy od 50—200 zł do 
nabycia w  OKZZ, pokój nr 125, w 
dniu przedstawienia w kasach na tere« 
nacb WZO.

WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘGOW 
ZIEM ODZYSKANYCH' — codziennie 
godz. od 11-tej do 18-tej — ul. ofiar 
Oświęcimskich 38-40.

FOTOPLASTIKON — ul. Gen. Świer­
czewskiego 29 wyświetla codziennie od 
9 — 21 „Madagaskar".

Kina

P O R 4 / l f f t f
w kinach wrocławskich

Jutro, w niedzielę dnia 5. s. 1S48 a 
o godz 10,30 
„ S L A S  K*

„RYW AL JEGO KRÓLEWSKIEJ. MOŚCI• 
produkcji szwedzkiej 
„ W A R S Z A W A "  

„CHŁOPIEC Z NASZEGO MIASTA“ 
produkcji radzieckiej 

„ P I O N I E R  — „WOŁGA, WOŁGA“  
produkcji radzieckiej 

Cena biletów i a wszystkie miejsca 35 zł 
K-5196

’ ,£LĄSK“, ul. Gen. Świerczewskiego G7 
„Wieczna Ewa" (amer.) — pocz. sean­
sów w dni powsz. o godz. 15,30, 17,49 
l 20, w nledz. od godz. 13-tej.

„W ARSZAWA“  ul. Fredij 10 — „M ojf 
miła" (radź.); \v dni powsz. 16, 18, 20: 
w niedziele od 14-tej.

„SCALA*" — Mikołaja 37 — (amer.; „Lek 
komyślna riostra , w dni . powsz. godz. 
15.30, 17.45 20, w nledz. od godz. 13.15.

„ POLONIA", ul. Żeromskiego 63 „Męż­
czyźni w jej życiu" (amer.)

»,PIONIER” , ul. Stalina 71 — „Wiosna" 
(radź.); w dni powśż. 15,30, 17,45, 20; 
w niedziele cd 13>15.

„TĘCZA**, ul. Kościuszki 177 — „Dziew 
czę z północy" (amer) — w dni powsy 
16, 18, 20; w niedziele od 14-tej. 

„FAMA*', Psie Pole — „Kopciuszek" 
(radź.) — w dni powsz 16, 18, 20; w 
niedziele od 14 tej (czynne w piątki, 
soboty i niedziele)

Krótki informator 
* wzo

GODZINY ZWIEDZANIA* 8—20. — WE­
SOŁE MIASTECZKO 8—24 -  Pawilon 
Gastronomiczny 8—2;.

CENY BILETÓW: normalny 200 zł.
za okazaniem legit. Zw Zaw *5C zł; 
wycleczkoY/'- ioo zł; młodzież 50 zł; 
Wstęp wolny na WZO maja wojskowi 
w grupach zbiorowych i wychowanko­
wie sierocińców.

WEZWANIE TAKSÓWKI, telefon nr 
22-64 (na pl. Solnym)

PRZECHOWALNIA BAGAŻY: w Pa­
wilonie Prostokątnym, na lewo od wej­
ścia. Opłata 30 ■?!.

„PRZEĆ OWALNI A DZIECI: W pawi­
lonie za Halą Ludowa obok pergoli. O- 
płata 50 zł za 5 godzin.

PRZEWODNICY: W Pawilonie Czte­
rech^ Kopuł I piętro. Biurc posiada 70 
przewodników 1-2 wlad * obcymi języka­
mi'

MUZEA: Muzeum Państwowe (sztuka 
średniowieczna, galeria malarstwa pol­
skiego, prehistoria) czynne od i0—17 s 
wyjątkiem poniedziałków. — plac St. 
Piaskowskiego (przy gmachu Wojewó.^zt 
wa) Muzeum Historyczne Miejskie — 
Rynek, Ratusz, Muzeum Wojska Pol­
skiego — Rynek — Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, Katedra — Ostrów Tumski, Ko­
ściół N. Marli Panny na Plasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św."Krzyża -  Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Idziego -  O- 
strów fumskl, rAośclół św. Magda.eny 
— ul. Szewska, Kościół św. Elżbiety Ry 
nek. Kościół św. Wojciecha ul Wita 
Stwosza, Uniwersytet — piać Uniwersy­
tecki. gmach Ossolineum, ul. Szewska

ZWIEDZANIE MIASTA AUTOBUSEM 
„ORBISU" codziennie r godz. 10-tęj 
rano sprzed Ri-tusza » o godz. 14-lej. 
16, i 18-tej sp«.zed wejścia głównego na 
Wystawę Kosz*, zwiedzania wynosi 220 
złotych.

N o c n e  d y ż u r y  a p t e k
Pod „Bocianem" — Łokietka 11 

„ „Jeleniem" — Rynek 44 
Bonifratrów "sj Traugutta 57 
Nowa Apteka — Piastowska 86



Dlaczego szkolę na Sępolnie
nazwano imieniem La Guardii

Niedawno Czytelnicy anael •ctowlę- 
dzieli się z teinów .(Słowa", że jedyną 
a .na;p!ęknicJozy< h s*kót powszech­
nych we Wrocławiu na Sępolnie -o- 
chrzc-wyno mianem szkoły im. La 
Guardii. Posypały się zapytania: 
czym zasłużył się La Guordia tak da 
lace, że w Polsce nadaje się szkole 
i jego imię?

Florello H. La Guardla, przez XZ 
lat burmistrz Noweg-o Yorku, a po­
tem- generalny dyrektor UNRRY, 
byt przede wszystkim bojowym i 
potnym dynamizmu szermierzem Idei 
zbliżenia między narodami. Zagorza- 
iy  przeciwnik rządów dyktators-cich, 
dęiiy! do Jak najściślejszej współpra­
cy  między narodami w walce z  pla­
gami gnębiącymi całą ludzkość, jak: 
niedostatek 1 brak tolerancji. Za Je­
go działalność nagrodził go Komitet

R A D I O

6 WRZEŚNIA (PONIEDZIAŁEK)
5,00 Muz, ro /iyw k. 5,20 Konc. dla świa 

ta pracy g Krakowa na Czeohosł. fl.oo 
Sygnał. 0,05 Gimn. por. 6,15 Dzień, por. 
o,?o Muz. por. 6,50 Program dnia. 7,00 
Skrót wiad. dzień. por. 7,05 Przegl. pra­
sy atol. 7,18 Mu*, por. 8.80 „Anna Pro- 
letariuszka'', powieść Iwana Olbrachta. 
M5 Mug. por 8,55 Inf, pgólnpp. 9,00 
Skrzynka PCK. 9,io Łok. program dnia, 
0,IB Dyktujemy notatn. wroeł. 11,87 Sy- 

1 hejnał. 12,04 Dziennik połudn. 
12,0® Muł 1Ł25 Schumann — pieśni z 
eyklu „Miłość kobiety'4, 18,45 Odpowiedzi 
na iisty. 18,00 Muz. obiad. 13,45 Jan Se­
bastian Bach — kompozytor tyg. 14,80 
Sto uciech dla najmłodszych. 14,45 wiad. 
wroeł. 14,50 Poradnik roin. 14.57 inf. 
Radfof. Przew. 15,00 Inform. Polski Płd, 
15,15 Aktualia z Krakowa. 15,85 Zdarze­
nia lltsrackie tygodnia. 15.30 „Nietoperz" 
pog. 13,45 Muz. lekka. 16.00 Dziennik 
popoł. 16,3Ó Mozart — kwintet klarneto­
wy. 16,55 Mu*. 17,00 „Rozmowy o gwiaz 
dach", pog, 17,15 W lotnie popoł. 17,45 
Przegląd tyg, 18,00 Tu mówi WZO, 18,05 
Konc. kompozyt. 18,50 Poradnik języko­
wy. lfl.00 Wspomnienie o Ant. Sokolicz. 
18,10 Audycja kameralna — trio Jana 
Brahmsa. 10,30 „Emancypantki", po­
wieść B. Prusa. 19,45 Koncert Krakow­
skiej Orkiestry PR. 30,30 Aud. liter. 20,45 
Muz. tan. 23,20 Program na jutro. 83,30 
Dzień, wiec*. 22,00 Od menueta do tan­
ga. 22,45 Dyktujemy notatnik wroeł, 22.50 
Koncert życzeń. 23,ÓD Ost. wiad. 28,10 
Muz. tan. 33,20 Progra mna jutro. 83,80 
Hymn,

Nagrody Zjedaroćikmógo fi wiata spe­
cjalną nagrodą, \

Jeai-enią T947 r. LaG uardla wyble 
ra się w ppdróż doo-kola fwiata lako 
„ambasador1 dobrej woli" 1 miał od­
wiedzić 4Q państwa, lecz umarł wo 
wrześniu tego roku. Wówczas Komi­
tet Nagrody Zjednoczonego Świata 
•wyłonił komisję, której < zadaniem 
jest szerzenie zasad pokoju i uzdro­
wienia stosunków mjędgy narodami, 
w myśl ideałów jakim służył La 
iGuardia. Jednocześnie zwrócono się 
do kilku państw, między innymi do 
■Polski, która swego czasu zaprosiła 
■La Guardię, z propozycją, żeby kra 
je te nazwały -imieniem tego wybitne 
go obywatela świata, szkoły, ulice, 
(pla ce itp.

W okresie między 25 sierpnia a 0 
września b.-r. odbywają się w wielu 
krajach uroczystości nadania im. La 
'Guardii różnym instytucjom. Wroc­
ław nazwał jego imieniem szkołę i u- 
Ucę, Praga — szkołę.. Tel«Aviv — 
ulicę, tale samo francuskie miasto 
Lyon. W dn, 1 wrzęónia odbyła się 
we Włoszech w San Giovanni Roton 
do uroczystość nadania Im. La Guar 
dli nowoczesnemu szpitalowi. Komi­
sja Komitetu Nagrody Zjednoczonego 
Świata w związku z uroczystościami 
La Guardii szerzy w święcie ideę po 
koju i przyjaźni narodów.

Stałość męska
k t ó ż  b y  przypuszczał, że polny mlecz, 

którego puszyste, zwiewne główki zo­
stały ochrzczone przez kobiety ironicz­
nym mianem „stałości męskiej" — jest 
cennym surowcem? Roztamując jego 
łodygę, widzimy wyciekający, mleczny 
sok. Dotknijmy go palcem *=■ jest lep­
ki. Odnogi korzenia dają się rozciągać 
jak guma, a to dzięki zawartej w nim 
substancji kauczukowej.

Właściwości te wykryli botanicy ra­
dzieccy w  mleczu górskim w  Kazaksta- 
nie. Mlecz stał się rośliną kultywowa­
ną. Dziś zasiew jego obejm uje w ZSRR 
ogromne przestrzenie w  Kazakatanie, 
na Ukrainie i w  Mołdawii. Państwo 
czerpie stąd tysiące ton surowca dla 
przemysłu gumowego.

Withrói
Modnej sukni kloszowej

. = , » , ra „PRZYJACIÓŁKA**
Cena 10 zł Nakład 750.000 egz.

W  79

AKWIZYTORZY poszukiwani
C E N T R A L A  H A N D L O W A  
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
H U R T O W N I A  N r  1 0

JELENIA GÓRA, ul. Kilińskiego 2 9/30 pokój 321, w  godz. 9 —  11.

ĘJW / I G  i :

Z w i ą z e k  Zawodowy Transportowców w i Wrocławiu
ZAW IADAM IA

że kancelaria przyjmuje zapisy na kurs kierowców 
samochodowych, który rozpocznie się 15. IX. 1948 r.
Zapisy od godz. 15 —  20-tej codziennie prócz sobót UL. MAZOWIEC­
KA 17. 8590

L W a w a A W I E  8559
W ' n i e d z i e l ę  5 września b. r. o godz. 8,30

o d b ę d z ie  się
w Synagodze, ul. Włodkowicza

I NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
I  dla uczczenia pamięci ofiar Lwowskiego Getta

1

OBŁ9SZEK8A OSOBNE
h a n d l o w e

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje fachowo i solidnie 

Pracownia haftów artystycznych
IR P A  SZAŁOWA ««« 

Poiraa ui. Skarbowa 23 %  1.2-54

Proszek Luboński
„ f ®  O  ® f  f o  O  U J  € B “

tępi najskuteczniej 
karaluchy szwab}' itp,

Kądać w  d rog er ia ch ! R  5046

Skalnie dębowy, sypialnie, 
ni» w 1 ‘ f*6' S20<«' «ó*ko. leżanko, kuch Ę- Wrocław, Walecznych 50/e. 8489

w.<hMrf?ŁY- P^Jekty, wynalazki nabędę 
,So“ yńskl — Olszowiec, Łodz, Śródmiejska 22. g|||

ZNACZKI filatelistyczne. Sprzedaż — 
kupno.^Foto „Omega" Wrocław, Stalina 
”s K 5129
CIĘŻARÓWKA „Ford" V8 trzy tonówka 
w dobrym stanie na chodzie tanio sprze 
flam. Oferty pisemne „O ld-B oy" w ro- 
ćlaw, Rynek- 44. ____  k  5187

i SPRZEDAM sypialnię 1 Inne meble. Wro 
cław — Plac Grunwaldzki 74 m. 4.

8536
| ZNACZKI filatelistyczne. Sprzedaż — 
-kupno — zamiana. Foto Omega Wrocław. Stalina fifi. pis*

SZTANDARY
Paramenta kościelne 

w ykon u )*  Firma 
JOZEF ŁOW ICKI

POZN A&  Garbary 20 
FILIA Wrocław, ul. Poniatow­
skiego 81. Dojazd tramwajom 
linii 6 K  5073

AUTORUS „Rcrjlot" na benzynę 38 1, .na 
100 km. Motor npwy wraz s» częściami 
zamiennymi karoseria i tapieorka w sta 
nie dobrym, okazyjnie sprzedam. WarUn 
ki do omówienia Gogolin ul. 9 Maja 19, 
powiat Strzelce.- woj. SI. Dąbrowskie. , 

K  9100

OKASBJAt Odstąpię dobrze zaprowadzo­
ną Wytwórnię^yiniri Gazowych i rozlew­
nie piwa Ófaz lokal nadający się na hurt 
każdej branży, Wiadomość W rocław Mlo 
Ulewioza 19 „Narooz". K  8189
SKLEP do oal&pienla. za zwrotem kosz­
tów remontu. Wiadomość Galantei*Ia Sta 
lina 178. 8929
MOTOCYKL kupię tylko .stąn bardzo do 
bry, Wrooław. Norwida 60 miesz. 0.

8533

SZAFĘ biurową z pólkami, żaluzja, 
sprzedam r— Karłowice — Przybyszew­
skiego 7 cukiernia, 8567
APTEKA w Jednym z najbardziej od­
wiedzanych uzdrowisk dolnośląskich do 
odstąpienia wiadom ość Wrocław — Bi­
skupin stefczyka 5. 8963

SPRZEDAM warsztat tkacki, rower dam 
akf, motocykl 125, kopiarkę, szafkę. Wie­
czorka 02/11 (dawna Wojciecha). 8549
OKAZJA! Sprzedam radie nowoczesne. 
8 lamp, 4 zakresy, prąd zmienny, Da­
szyńskiego 40/7 8546
ODSTĄPIĘ sklep spożywczy dwu wysta 
wowy, z mieszkaniem, ,z powodu cho­
roby. Traugutta 125. ' 8528

•UZKWOEY towa* 
.ów pląe Solny 9. 
elef 35-94

K-9145

PODRĘCZNIK*, do wssytkich szkół po­
leca Księgarni* Naukowa Wrocław, ul. 
Wita Stwosza 8 K 9130

WYTWÓRNIA Pakownia środków spo. 
źywczyeh pierwszorzędnie zaprow*ulzo* 
na da odstąpienia, wiadomość »,Qid- 
Boy** Wrocław Rynek 44 K S155

SZALI!. KRAWATY najnowsze wzory 
,»Włókno“ Łóriz o-go Sierpnia a. K 4897

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborzę 
pierwszorzędnyeh la 

bryk poleca „HAL­
SZKA" Wrocław, ul. 
Świerczewskiego nr 

8374

ZŁOM srebra kupuje Wytwórnia Od­
czynników Chemicznych,. Sobieszów, 
Słowackiego 8, tel. 504. ’ 'K-4865

"‘ z g d b y T k r a d z i e ż e

SKRADZIONO legitymację akademicką, 
partyjną, zaświadczenie RKU Wrocław, 
odcinek zam eldowania^W rocław Gło­
wacz Jan. '8584
ZGUBIONO dowód osobisty. Ciepły 
Franciszek zamieszkały Olszany ; pow. 
Świdnica. . K 5169

ZGUBIONO kartę RKU, odcinek zamel­
dowania Zając Stanisław Bolesławiec.

K 5170
ZGUBIONO wniosek o przyznanie pra­
wa własności orzeczenia mienia za Bu­
giem, kartę rejestracyjną RKU Bolesła 
wiec i inne na nazwisko Kozłowski Wa­
cław wieś Pasiecznik pow. Lwówek.K  5172

ZGUBIONO odcinek zameldowania, le­
gitymację Związków Zawodowych na 
nazwisko Kobylak Franciszek Szczęsno- 
wo 31. '  K  5173
TASIMOWICZ Gerszon zamieszkały w 
Jaworze zgubił legitymację rejestracyj­
ną RKU wydaną w Lęgniey. K 5176
ZGUBIONO kartę rejestracyjną wyda* 
na przez RKU Sosnowiec na nazwisko 
Głąb Stanisław. Kopice pow. Gródków.

K  8177

ZGUBIONO dowód tożsamości na nazwi­
sko Garwaska Krystyną._______ K 518*
ZGUBIONO leg itym acji służbową Nr 
10847 Urzędu Wojewódzkiego Wrocław-' 
sklego na nazwisko Janczyk Stefan Ka­
mienna Góra, ■
ZGUBIONO dowód osobisty, kartę reje­
stracyjną RKU Nowy Sącz, kartę repa­
triacyjną oraz zaświadczenie starostwa 
w Kamiennej Górze na pobyt nadgra­
niczny na nazwisko Kulig Jan Czartrów.

ZGUBIONO zaświadczenie z*W OP na 
nazwisko Jaskulak Józefa Miszkowice 51 

K 5184

SKRADZIONO zaświadczenie obywatel­
stwa polskiego, dowód tożsamości Nr 
472, legitymację kupiecką, Łazarska Ali­
cja. K  5185
ZGUBIONO dowód osobisty, kartę ro­
werową i dekret nominacyjny Straży 
Pożarnej nazwisko Buś Kazimierz,K  5190

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wyda­
ną przez RKU Nysa na nazwisko Kuś 
Stanisław Łanów pow. Grodków.K  5178

ZGUBIONO portfel z dokumentami, 
książkę wojskową Nr 054223 na nazwisko 
Prugar Józef. K 5193
ZGUBIONO legitymację kolejową, naz­
wisko Puszkin Leon, Wrocław, Na Polan 
ce 4> ■* 8591

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
— Radom na nazwisko Górzyński Jerzy.

8538
z a g u b io n o  kartą repatriacyjną, odci­
nek zameldowania, legitymacją-Zw. Za­
wodowych, metryka urodzenia. Pietrzak 
Tadeusz, 8578

z precelkiem

(85 st BUTELKA)

li 8089 H  H f O S H  \ .t -  ł f

PRZEMYŚLU FERMENTAGY1HEG0

RESTAURACJĘ
z  kbmpl, urzliózsniem, óobrz j 
zaprowadzoną odstąpitj * powo. j 
du choroby.

ZGŁOSZENIA do „Słowa Pol- 
skiogo" pod „Restauracją'',

81531

Gab/not Lekarsko - Kosmetyoany

Wrocław, Rynek 6 (Ki€^beśni- 
cza 5) I piętro. Czynny od 10—18 

8437,

ZAGUBIONO nominację przydziału na. 
sklep — owocarnię Marian Sżołąg Wro­
cław, j . Dąbrowskiego Nr gl. 8578
ZGUBIONO legitymację służbową na na 
zwisko Krówką Stefanią Krupnicza 3.

8578

ZGUBIONO legitymacją służbową Ł K . 
m. W. Nr 3640 nazwisko Polak Julia.

858.3

z g u b io n o  świadectwo ukończenia i  
gimnazjalnej na nazwisko Grymaszew- 
śłsi Longin. 6564
z a g u b io n o  odcinek zameldowania Ko 
pystyńska Maria Oława, ul. Strzelna 12, 

8854
ZGUBIONO portfel z pieniędzmi i do­
kumentami, Doktór Aleksander Wrocław 
— Stąbłowiee. ul. Cłeplleka 88.' Zwrot zą 
wynagrodzeniem. 8381
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
— Wągrowiec, ną nazwisko — Branleekl 
Aleksander, 8350

SKRADZIONO zaświadczenie RKU. le­
gitymację OKZZ, świadectwo ukończe­
nia kursu, metryką ślubu, odcinek za-- 
meldowania i inne na nazwisko Ducha- 
c?<k Franciszek. 8349
ZGUBIONO książkę samochodu wojsko­
wego Nr U 06-975. Jednostka wojskowa 
4812. ... 8524
ZGUBIONO odcinek zameldowania Wro 
ć)aw, Kasprzak Stanisław. 8583

38 SIERPNIA (piątek wieczorem) okolica 
„Śavoy“  dw. Świdnicki zgubiono doku­
menty na nazwisko Roman Ropelew- 
skl. Znalazco czeka duia nagroda, Wy- 
■sijawa. Polskie Rądio 8484

| POSAD POSZUKUJĄ |

RUTYNOWANA mąążynjętka poszukuje 
pracy. Oferty składać „Ejcpreśś" Klucz- 
borska 21/3, 8582
GOSPOSIA starsza poszukuje pracy u 
bezdaletnych. Oferty „Spokojna*1. Jel. 
Górskie Słowo Polskie. K 5174

WDOWA: Szuka pracy na przychodne, 
może być do małych sierot. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie" pod „W dowa". 8535

GOSPOSIA poszukuje pracy świadectwa 
dobre. Zgłoszenia Słowo Polskie pod 
„Gosposia**. 8345
NIANIA poszukuje pracy, świadectwa 
dobre. Zgłoszenia Słowo Polskie POd 
„Niania". 8544
2JYDOWKA lat 30 kulturalna prezencja, 
wdowa dwojga dzieci, szuka odpowied­
niej pracy. Zgłoszenia Słowo pod ..Han­
ka", 8341
RUTYNOWANA maszynistka sekretarka 
15 lat praktyki, wiek średni, przyjmie 
posadę. Ofer. „Samodzielna". 8532

SZOFER z dwuletnią praktyką, prawo 
ja»dy zielone, szuka pracy- Stalina 
189/11. 8530

WOLNE POSADY

POSZUKUJĘ osobę solidną do pracy do 
mowej. Warunki bardzo dobre. Zgłosze­
nia: Krasińskiego 21 Kursy „Przyszłość" 

8309

POSZUKUJE się natychmiast trzech wy 
kwalifikowanych cyrkułarzy Tartak Je­
żów Sudecki. K 517S
POTRZEBNY chłopiec do posyłek. Wia­
domość sklep elektrotechniczny Świd­
nicka 38/39. K  5186
PAŃSTWOWA Fabryka Wyrobów Sto- 
larsko-Budowłanych Nr 8 we Wrocławiu, 
Opolska 178/182 zatrudni od zaraz: 1 maj 
stra do obróbki parkietu, 2-ch stolarzy 
maszynowych uniwersalnych, .1 inwalidę 
wojennego jako dozorcę. 8575
SZOFER-meehanłk z praktyką warszta­
tową potrzebny od zaraz. Zgłoszenia z 
podaniem warunków do „Słowa Polskie­
go" pod „Szofer"-. ' 8557
POTRZEBNA pracownica domowa d.o 
wszystkiego do dwojga osób 1 dziecka 
4-letnlego. Pugeta 34, pierwszy przysta­
nek za Wystawą. 8553

SAMODZIELNA krawcowa potrzebna od 
zaraz. Zakład Krawiecki ul. Kiełbaśnl- 
cza 7/15 U l ptr. N 8559

SILĄ biurowa żeńska potrzebna zaraz. 
Księgarnia Naukowa Wrocław Wita Siwo 
sza 3, i 8552
POTRZEBNA natychmiast wychowaw­
czyni przy dziewczynce 4% . Pierwszeń­
stwo dla wykwalifikowanej. Piastowska 
24-5.. i 8477

Cry, Di a znawców wykwintne 
PUDRY, IlOŻE, TUSZE 

V * A KREDKI DO WARG
* IUI IW SI LA •

KRAKÓW, lAbrowszczyzna 9 K-9100

ZnkSad Ogrodniczy
KROKE ZOFIA

FEŁCZNiCA, Słowackiego 32 
K W IATY I W ARZYW A K  5083

EKSPEDIENTKA do pakowania wafli pc 
traebna. Wrocław,. Więzienna 30. 8539

GOSPODYNi-kucharka potrzebna jest 
natychmiast Edmund Bednarski Świebo­
dzice tel. 360. Ogrodnictwo K 5168

L E K A R S K I E

DR LEON BANDLER powrócił z urlopu, 
przyjmuje w* chorobach wewnętrznych 
od 8—8 Wrocław, Barllckiego 25. ■' 8463

I  N A U K A ____________|

KORESPONDENCYJNE kursy Języków 
obcyeh. Informacja; Warszawa, Bracka 
18-26. K-5040

L O K A L E

POSZUKUJĘ- dwu-trzypękojówego (kom 
fort) mieszkania. Zwrot kosztów. Zgło­
szenia Biuro Express — Kluezhorska 21/3 

8669
ZAMIENIĘ pokój (komfort) Kożuchów 
na pokój — kuchnia. Zgłoszenia Ex- 
press, Kiuczborska 3i/3„ 8583
POSZUKUJE 8 pokot kuchni, centrum. 
Nowowiejska 87/6, godz. 19-21. 8522

POKOJU ew, utrzymanie blisko w oje­
wództwa lub śródmieściu poszukuję. 
Zgłoszenia pod „Urzędnik W ojewódzki1*.

8537
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią (kom­
fort) w Krakowie na podobne lub więk­
sze we Wrocławiu. Zgłoszenia Słowo 
Polskie pod „Kom fort". 8547

4-POKOJOWĘ mieszkanie odnowione, ła 
złęnką I ■ piętro odstąpię. Nie centrum 
miasta, o ferty  Słowo Polskie pod „Na­
dawca". 6591
STUDENT poszukuje pokoju, ■: najchęt­
niej, Sępolno, Zalesie. Zgłoszenia pod 
„W ypłacalny", 8577

ZAMIANA odremontowanego mieszkania 
dwupokojowego (Prądzyńskiego) na rów 
norzędne bliżej Nadodrza. Zgłoszenia 
Kiuczborska 21/8. 8570
POSZUKUJĘ pokoju w  śródmleśohi z 
nlekrępującym wejściem nadający się 
na pracownię czaonlczą. Zgłoszenia ul. 
Wawrzyniaka Nr 14a m. 9 (Krzyki).

8581
2 OSOBY kulturalne pracujące, poszu­
kują pokoju umeblowanego, mekręouin- 
cego. Zgłoszenia Słowo Polskie ..śród­
mieście". 8536

ZAMIENIĘ 4 pokoje, na 2-1 z kuchnią. 
Centrum, poważne oferty Słowo Polskie 
pod „4444". 8548
PRZYJMĘ starszą panią na pokój Jako 
sublokatorkę wiad. Łokietka 9 sklep.

8533

PRZYJMĘ ucznia na stancję. Wiad. Ło­
kietka 9 sklep. 85.31
POKÓJ z meblami wynajmę lub odstą­
pię. Zgłoszenia do Słowa Polskiego nod 
„W ygodny". 832(2

POKOJU przy rodzinie poszukuje mło­
dy, samotny buchalter, najchętniej cen­
trum miasta. Zgłoszenia Słowo Polskie 
pod „Buchalter*4. 8525
ODSTĄPIĘ 2 pokoje, kuchnia, zwrot ko­
sztów. Plac Wolności 11-8 4-te piętro 
od godz. 4. 8392

^ ^ P ^ Z D K T W A N I A R O D a i ^ J

MARIANA Leona ^-Orłuta, ostatnio za­
mieszkałego w e Lwowie, a obecnie nie­
znanego z miejsca pobytu wzywa Sad. 
Okręgowy w e W ro c ła w ^  ul. Sądowa 
Nr 1 do zgłoszenia się w  sprawie rozwo­
dowej IC.łM/48, wytoczonej; prze* jego 
żonę. 8540

R Ó Ż N E

SPAWANIE wszelkich metali, bloki, gło­
wice. kartery aluminiowe. Ziółek, Wroc 
ław, Małachowskiego 18. K 5112
JADWIGA Bielak przeprasza Michalinę 
Krawczyńską Oleśnicka 20/11 za posądzę 
nie je j o. kradzież 1 zarzut ten jako bez­
podstawny ęofąm. 8560
TRANSPORTY samochodowe dalekobież 
ne 1 miejscowe wykonuje DSF. Nowo­
wiejska 20/22, tel. 3032. K-514S
PRZYBŁĄKANA suka buldog do ode­
brania, zwrot kosztów. Po trzech dniach 
uważam za swoją. Rooseyelta 13 sklep.8526

ZNALEZIONO teczkę. Zawartość: skar­
pety męskie. Zgłosić się Jednostka W oj­
skowa 1612 ul. Obornicka. 8589

SŁOWO POLSKIE Nr 242. Str. !



N a s z e  s p r a n ąifPOGI
]Va ringach
m i s t r z o s t w  b o k s e r s k i c h

Sport swojej stolicy

Dziś na basenie wrocławskim
mistrzostwa waterpoiowe Polski

szym składzie, ale już bez bokserów 
którzy definitywnie przeszli do 
Gwardii.

Trzecia drużyna wrocławska, 
ZMP Burza, . jest w  najgorszej sy­
tuacji. Zapłon Jol. Góra z  Iiedkem, 
Fiszerem, KlimeckPm i Kukuru- 
dzem, oraz kilkoma bitnymi zawód 
nikami o  mniej znanych nazwi­
skach, ale dobrej formie, prawdo­
podobnie pokona wrocławian. W 
meczu nie wezmą jeszcze udziału 
nowopozyskanj zawodnicy, o  'k t ó ­
rych pisaliśmy przed kilku dniami, j

W rezultacie przewidujemy, że ta j 
belka mistrzostw po pierwszych ] 
walkach będzie wyglądała następu- J 
jąco:

Pafawag, IKS, Zapłon. Górnik, 
Burza i Odra, a o kolejności zade­
cyduje prawdopodobnie stosunek jo. 
dywidualnych zwycięstw poszczegól 
riych zawodników.

Bilety na imprezy sportowe 
od 50 do 100 z!., a na zabawę i 
koncert 50.

* *  *

WUKF postanowi! urządzić 
również wielką zabawę sportow­
ców, z której dochód zostanie 
przeznaczony na odbudowę sto­
licy. Za kilka dni podamy miej­
sce i termin spotkania wszyst­
kich przyjaciół sportu.

Śląsk -  Kraków 2:1
Fascynujący mecz piłkarski o pu­

char Kałuży między Śląskiem, a 
Krakowem przyniósł zwycięstwo 
Ślązakom 2:1 (0:0) mimo lepszej gry 
drużyny krakowskiej. Bramki zdo­
byli: Muskała, Cieślik i Jabłoński.

Adamczyk et Co
na wielkich imprezach lekkoatletów

Pierwszy mecz bokserski o mi­
strzostwo okręgu rozegrany . zosta­
nie we Wrocławiu jutro o godz. 
12-tej w  Hali Ambulatorium przy 
ul. Mieszczańskiej.

Zmierzą się w  walce o  punkty 
Pafawag, najpoważniejszy rywal 
IKS do tytułu mistrza, a co  za tym 
idzie do ligi bokserskiej, z  Odrą.

Wynik meczu nie ulega wątpliwo 
ści, ale warto będzie obejrzeć kilka 
ciekawych walk bo ani Lepczyń- 
ski, ani Domański nie oddadzą ła­
two punków Pafawagowcom.

IKS jedzie do Wałbrzycha na 
mecz z  Górnikiem. W ydaje się nam 
że przywiezie oba punkty do W roc 
ławia, choć walka będzie zacięta, a 
o zwycięstwa trudno. Górnik ma w  
swoim Składzie kilku doskonałych 
pięściarzy, a poza tym zasilił druży 
nę nowymi nabytkami. IKS wyjeż­
dża do “ Wałbrzycha w  najsilniej-

Wrzesień jest miesiącem zbió­
rek na odbudowę Warszawy. O- 
ezywiście sport wrocławski, jak 
zawsze w  podobnych wypadkach 
w  pięknym współzawodnictwie 
będzie przodownikiem. Wszyst­
kie kluby i organizacje sporto­
w e wystąpią z imprezami, z któ­
rych dochód przeznaczony zosta­
nie na rzecz Warszawy.

Jutro rozpoczyna tę serię Odra 
która urządza imprezy sportowe 
połączone z zabawą taneczną w 
swoim lokalu przy ul. Rakowiec 
kiej (dojazd „piątką').

O godz. 11 odbędzie się mecz 
między Odrą, a reprezentacją 
ZZK  okr. D. Śląskiego, o godz. 
17 koncert i  zabawa taneczna.

Dziś o godz. 16-ej rozpoczynają się 
na basenie Stadionu Olimpijskiego 
mistrzostwa Polski w  piłce wodnej, 
z  udziałem 6 ligowców. W pierw­
szej rundzie bez straty punktów 
była tylko Elektryczność (Warsza­
wa) która dziś gra z Polonią (By­
tom), naszym kandydatem, na mi­
strza Polski. W drugim spotkaniu 
dnia Craeoyia będzie ratowała się 
przed spadkiem z ligi usiłując poko 
nać KSZO z Ostrowca.

W ostatnim meczu wrocławski 
AZS walczyć będzie z  Pogonią Kato 
wice, niestety bez wielkich szans, 
ponieważ Pogoń również ma aspi­
rację do pierwszego miejsca.

Przypominamy, że Pogoń i AZS 
kroczą na czele najzaszczytn-iejszej

punktacji sportowej: o tytuł naj­
elegantszego zespołu Polski.

Jankowski a OM TUR (Jelenia Góra) 
został powołany do reprezentacji junio­
rów polskich na mecz, jaki odbędzie 

.się 19 bm. w Łodzi.

Na zakończenie sezonu letniego, 
lekkoatleci przygotowali publiczno­
ści Wrocławskiej nadspodziewanie 
bogaty kalendarzyk imprez.

Cieszymy się tym bardziej, że na­
reszcie zobaczymy na stadionie 
Olimpijskim olimpijczyka wrocław­
skiego Adamczyka, który wystąpi 
na meczu przeciwko czołowym za­
wodnikom Polski.

Pierwsza impreza—trójmeoz Wro­
cław — Katowice —  Opole odbę­
dzie się 11 bm. o godz. 16-tej. 
WrOZLA przypomina zawodnikom 
o  obowiązku należytego przygotowa 
nia się do zawodów, zawiadamiając 
o  tym, że treningi odbywają się co 
dzień po południu.

------□ -------

O  a m n e s t i ę
dla. Pietraszewskiego

Łodzianie zwrócili się z  petycją 
do G.U.K.P. z  prośbą o  spowodowa 
nie zawieszenia k a ry ' nałożonej na 
najlepszego kolarza Polski Pietru­
szewskiego. Klub i  Związek łódzki 
liczy na to, że PZKol. zdecyduje się 
na powołanie sądu, złożonego z  de­
legatów wszystkich innych okrę­
gów, któryby zadecydował o tym, 
czy kara nałożona na znakomitego 
kolarza nie jest zbyt wysoka.

15 bm. odbędzie się Dzień Szta­
fet.

19 bm. Dzlesięciobój | pięciobój 
(dla pań) o  mistrzostwo okręgu doi 
nośląskłego. W tymże dniu rozegra­
ne zostaną sztafety: olimpijska,
szwedzka,3 X1000 oraz 4 x  209 m. 
dla pań.

26 bm. znów piękna impreza: 
Trójmećz Gdańsk —  Poznań—W roc 
ław.

Wreszcie 2 ; 3 października dzie- 
sięciobój (panowie) i pięciobój (pa­
nie) o  mistrzostwo Polski (Kf)--- □ ----
Z i Ot
rakiet tenisowych

W Sopocie cobywają się mistrzostwa 
akademickie Polski w  tenisie, obesłane 
pfzefc Warszawę, Kraków, Gliwice, Łódź, 
Poznań, Wrocław 1 Wybrzeże.

Nasza drużyna wyjechała wczoraj do 
Sopot w  liczb w 7 osób Barw wrocław­
skich bronić będą: pp. Lubieniecka, De- 
rubski, Geysztor, Kowalozewski, Raż- 
niewskl oraz"juniorzy Kurylec 1 Wy­
czółkowski.

Cieszylibyśmy się z ' każdego sukcesu 
wrocławian, ale ze specjalną uwagą ob­
serwować. będziemy wyniki Ko walczę w 
skiego, którego uważamy za przyszłość 
tenisową nie tylko Wrocławia, ale w 
skali ogólnopolskiej.

skreślony z listy członków DOZPN na 
własne żądanie, a KS „Budowlani" w 
Gniewkowie, wycofali się z mistrzostw 
w bieżącym sezonie z  powodu trudno­
ści finansowych (r)

|j * *
Moczydłowski — najlepszy pływak 

IKS-u prawdopodobnie przeniesie się do 
ZMP „Burza". Do „ Burzy", zgłosiło się 
ponadto kilku dobrych ^pływaków i wa- 
terpolistów z  Opola.

*• * t*
WUŻ odpoczywa. P ięk n y  obóz kondy­

cyjny zorganizowano dla piłkarzy w 
Czerniawie. Za pozdrowienie przesiane 
„Słowu" — dziękujemy.

A * *
Utalentowany lekkoatleta Juuenii — 

Dzidzik, zmienił barwy klubowe i bę­
dzie startował w MKS „Czarni" (Wroc­
ław). Dzidzik jest również doskonałym 
siatkarzem.

* : Sf $
Drugi lekkoatleta dolnośląski Kuraś — 

czwarty na mistrzostwach Zw. Zaw. w 
biegu na  80G m  — przenosi się z „Victo- 
rii"  (Wałbrzych) do Warszawy, gdzie 
będzie studiował w Akademii WF. (A 
czemu nie u nas -r- w e Wrocławiu?) (Ki)

„Afera" czy nie?
Sprawa Blbrzyckiego, Bazamika i No 

wary, którzy mieli przyjechać na stałe 
do Wrocławia,  narobiła sporo wrzawy 
w prasie zainteresowanych okręgów, to 
znaczy Górnego i Dolnego Śląska. Pomi­
jamy milczeniem niepoważne i wrza­
skliwe artykuły w  niektórych pismach 
sportowych, a z przyjemnością cytuje­
m y polemizujący ze „Słowem Polskim"  
artykuł „ Dziennika Zachodniego"  pod 
tytułem „Afera Bazamika i  Cie".

W konkluzji, po specjalnych wywia­
dach wysłannika pisma z  prezesem sek­
c ji „Batorego"  i  pięściarzami Nowarą 
i  BaZamikiem — autor stwierdza to sa­
mb co m y:

Po prostu bokserzy Batorego zarabia­
jący około 6.000 zł to kucie ,B atory", 
postanowili przenieść się do Wroeławla 
w  nadziei poprawienia sobie bytu i zna­
lezienia szkoły' zawodowej.

Przeczytaliśmy z  uwagą cytowane zre­
sztą przez nas pisma ZMP (Zarząd Wo­
jewódzki Wrocław) do „Burzy", listy 
chłopców do ZMP oraz „Burzy" do 
-ZKSM „Batory" w  Chorzowie.

Na podstawie te j lektury stwierdzamy 
z satysfakcją, że wzięty przez nas w o- 
bronę działacz młodzieżowy p. Wilczok 
rzeczywiście nie miał nic wspólnego z 
„kapęrowaniem zawodników"  i źe w 
ogóle „afera", o której mówił nam na 
walnym zgromadzeniu PZB delegat Ślą­
ska, nie istniała.

Nie wiem na jakiej podstawie autor 
pisze, że „tak więc przedstawia się spra 
wa kaperowania pięściarzy „ Batorego"  
przez wrocławski klub „Burza" od pod­
szewki". Przecież, w ISO wierszach dru­
kowanych powyżej stwierdza się, źe ka­
perowania nie było.

Rzecz zasadnicza:
Stwierdzono, że zawodnicy prosili o 

zwolnienie jak najbardziej legalnie, że 
„Burza" uprzejmym pismem  do „Bato­
rego" zawiadomiła o zwróceniu się do 
niej 3 bokserów, l źe bokserom tym  
drogą jak najbardziej legalną, bo pis­
mem L. dz. 177/48 znanym klubowi ślą­
skiemu, zaofiarowała lepsze warunki 
pracy. To nie jest zbrodnia nawet w  
oczach autora artykułu, który pisze: 
„Zwracamy się z apelem do Zw. Źaw., 
by zwracali baczniejszą uwagę na czyn­
nych sportowców", I dalej: „n ie mogą 
oni być w żadnym wypadku upośledze­
ni finansowo, nawet wtedy, gdy na sku­
tek kontuzji nie mogą przyjść do pra­
cy " . Ten sam apel zwrócono do dyrek­
cji zakładu pracy.

Podobno Bazarnik i Nowara oświad­
czyli dyrekcji Huty, źe na skutek pod­
niesienia im zarobków pozostaną nadal 
w swoim klubie. Z tego zakończenia 
sprawy, śląski autor artykułu się cie­
szy. z my też.

OST.
PS. Jak nam donoszą zawodnicy Ba- 

żarnik i Nowara nie zwrócili się' dotych 
czas do „Burzy" z  zawiadomieniem o 
rezygnacji ze zmiany barw. Wiadomo 
nam jest również, źe Bibizycki. przeby­
wa w e  Wrocławiu i zamierza tutaj nadal 
pozostać.

Do reprezentacji Polski

»Mieszksfńcy zaklętego Zamku*
Początek pięknej powieści w numerze 36

H  „PRZYJACIELA66
tygodnika dla starszych dzieci i 'młodzieży 

Cena 15 zł Konto PKO Nr. I-46S5 - mieś. 40 zł

Telefan... ekspres... radio...
Nowa fuzja klubów wałbrzyskich na­

stąpiła pomiędzy KS „Ceramos" (Suli- 
szów) i  „Ceramik" (Wałbrzych). Nowo- 
zfuzjowany klub wystąpi pod nazwą 
„Ceramik".
' •„ • * * *

OM TUR■ — Lubań został wzmocniony 
przez Szafrańca, b. zawodnika ,,Wyzwo­
lenia" Michąłkowlęe (Górny Śląsk).

* . * *
Dobry piłkarz Biliński z  „ Czarnych”  

(Nowa Ruda) przeniósł się do Kłodzka, 
gdzie podpisał zgłoszenie do „N ysy".

* * *
Nowymi członkami DOZPN zostali C. 

Z.K.S. „Maloszyn" w Malczycach, ZKS 
,J2lektryk" w Wałbrzychu, ZS „ Gwar­
dia"  w  Jeleń/ej Górze, WZKS „ Dy­
wan"  to Kowarach, WIŻKS „W ełna" w 
Zgorzelcu, WIZKS „Bawelnianka" w  Lu 
baniu.

* * ... *
' WKS „Przectwlotnik" — Brzeg, został j

Jankowski zwrócił na siebie uwagę 
kpt. PZPN na obozie w Świdnicy wy­
różniając się jako wielki talent na po­
zycji środkowego nipastr^ka.

!! Książki szkolne dla wszystkich klas!!
Nabyć można w  księgarniach „Czytelnika" Wrocław, Nowotki 13 i 
M. Stalina 45. Dzierżoniów, Rynek 56. Jelenia Góra, 1 Maja 18. Kar­
pacz, 1 Maja 163. Kłodzko, Rynek 2. Legnica, Grodzka 3/4. Świdnica, 
Rynek 42. Wałbrzych, Rynek^ 14. W 78

DlTCMY
Bezrobotny Dyzma postanawia sprzeaa* / rak, jednak widok zna­

lezionego zaproszenia na' raut nasuwa mu w  ostatniej . chwili 
myśl o  możliwości najedzenia się tam za darmo.

—  Wariat jestem —  pomyślał, jednakże znowu 
uważnie przeczytał zaproszenie: — 15 lipca r. b. u  godz. 
8-ej wieczór.

Myśl nie dawała Stę odpędzić.
— Panie Walenty, dziś piętnasty? —  zapytał.
— A  piętnasty.
—  A  która to godzina będzie?
—  A  będzie i dziesiąta, ale teraz siódma.
Dyzma stał chwilę nieruchomo.
—  A  cóż mi zrobią? —  pomyślał. —  Najwyżej wy­

rzucą za drzwi. Zresztą, _ na pewno tyle ludzi tam 
będzie...

W yjął przybory do golenia i zaczął się przebierać.
Pracując w  czytelni powiatowej, podczas długich 

godzin przedobiednich, kiedy prawie wcale nie było 
roboty, z nudów czytywał książki. Nieraz też trafił na 
opis balów i rautów, urządzanych przez różnych hra­
biów  i ministrów. Wiedział —  o ile książki opisywały 
prawdę, — że na takich wielkich przyjęciach zazwyczaj 
jywa wiele osób nieznających się wzajemnie, i  że za­

tem może się mu udać to, zdawało by się, ryzykowne 
przedsięwzięcie. Zwłaszcza, jeżeli nie będzie specjalnie 
wyróżniał się wśród gości.

Bacikowie siedzieli przy stole, zajadając kartofle 
i popijając herbatę.

—  Jedzenie, dużo jedzenia —  myślał Dyzma — 
mięso, chleb, ryba...

Umył się nad zlewem, rozczesał szorstkie włosy 
i naciągnął krochmaloną koszulę.

—  A  nie mówiłam, że na wesele idzie — powie­
działa Walentowa. Jej mąż obejrzał się na sublokatora 
i mruknął:

—  Co nam do tego.
Dyzma z trudem dopiął sztywny kołnierzyk, zawią­

zał krawat i naciągnął frak.
, —  Jedzenia, dużo~jedzenia —  wyszeptał.

— Co pan mówi?
—  Nic. Do widzenia.
Zszedł zwolna ze schodów, zapinając starannie ga­

bardynow y płaszcz.
Przy najbliższej latarni raz jeszcze obejrzał zapro­

szenie i stwierdził, że nie zawierało nazwiska adresata. 
Schował je do kieszeni, a kopertę porwał i wrzucił do 
rynsztoka.

Dość słabo orientował się jeszcze, w  mieście i chwi­
lę się wahał, wreszcie postanowił iść znajomą drogą. 
Skręcił w Żelazną, na rogu Chłodnej zawrócił w stro­
nę kościoła. Stąd już widział Elektoralną i Plac Ban­
kowy.

Ulice kipiały wieczornym życiem robotniczych 
dzielnic. Z otwartych szynków dolatywały chrapliwe 
dźwięki harmonii, po zaśmieconych chodnikach swobod­
nie flanowały grupki wyrostków i młodych robociarzy 
w  porozpinanych marynarkach i bez kołnierzyków. 
Dziewczęta, po trzy, po cztery, wziąwszy się pod rękę, 
chichotały i szeptały ze sobą. Po bramach stały lub sie­

działy, na wyniesionych z mieszkania taboretach, ko­
biety starsze z dziećmi na rękach.

— Fajerant — pomyślał Dyzma.
Na Elektoralnej również tłumy; świętujący Żydzi 

zapełniali nie tylko chodniki, lecz i jezdnię. Gdy dotaił 
do Placu Teatralnego, . na ratuszowej wieży było już 
pięć' po ósmej. Przyśpieszył kroku i po chwili był już 
przed hotelem.

Widział, jak raż po raz zajeżdżały lśniące samo­
chody^ jak wysiadali z nich eleganccy panowie i pa­
nie, strojne w futra, pomimo tego upału.

Uczuł się onieśmielony.
Czy potrafi wśród nich się zachować?...
Głód jednak przemógł. Jeść, za wszelką cenę, 

jeść! Niech sobie później wyrzucają ża drzwi. Korona 
przecie z głowy nie spadnie.

Zacisnął zęby i wszedł.
Zanim się spostrzegł służba zabrała mu palto i ka­

pelusz, a jakiś, ugrzeczniony pan podprowadził do 
drzwi sali, a nawet je uniżonym gestem otworzył.

W oczach Nikodema Dyzmy zawirowała biała, 
obszerna sala, czarne plamy fraków, barwne suknie 
pań. Zmieszany zapach perfum i gwar głosów niemal 
go odurzyły. "

Stał nieruchomo przy drzwiach, gdy nagle spo­
strzegł tuż przed sobą uprzejmie pochylonego pana
i jego wyciągniętą rękę. Machinalnie podał swoją.

Pan pozwoli —  mówił ten —  że się przedstawię, 
Antoni ewski, sekretarz osobisty premiera. Pan pozwo­
li, że w  imieniu pana premiera podziękuje panu za 
łaskawe przybycie. Proszę, pan będzie łaskaw, tu na 
razie - przekąski.

Nie dokończył i podbiegł do dwóch chudych pa­
nów, którzy właśnie weszli.

Nikodem Dyzma otarł pot z czoła.
(Dalszy ciąg Jutro)
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